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Odpowiedzialny za redakcją
Ilia to es lek w Kosnaniu.

■huin »strawa i eksped.: Ilac Wllbebno Wiki No 
10 Kuro redakcyi ś. Marcin No 62.

lUciłnlk PutuuńAI
, hod’* Wdziennie z wyjątkiem poniedziałków- i dni 

poświętuycb.
fnifi «¿bszeii (kseratuw:) 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 egr. (md. tlóroa.zonia).

Llsly
ledakcyi, administracyi i okspodycyi winny być 

frankowane.

PriedphU kw«rfaln>
wynosi w Poznania 2 t*l. 15 agr., w inonarcŁii pra- 
•kiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Aaatryi 6 guldenów, 
w Niemczech i tal 21 sgr. 3 fen., we Fmnayl 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. i5 sgr., w Szweoyi 5 tał. 15 aęr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwacaryi 25 fr , w Belgii l«5 fr., w Turcji 

28 fr., w Ameryce 8 doi.
PrirdpUta 1 egłostmia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłat} przyjmują 
w monarchii pruskiej oraa w państwach do związku po­
cztowego piemiecke-austrraek. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia de ekaped. Dzień. Pozn. 
Uękopisnia

nadsyłane redakcyi nie zwracają sią i będą niszczone

Coraz częstsze zażalenia Szanownych abonentów 
u jziennika na niepoprawność druku, nieodbicie liter, 

jy papier, wreszcie także na częste spóźnianie się, 
owoduje podpisaną administracyą do oświadczenia, iż 
sjusilnićj stara s;ę, aby ile możności niedogodnościom 
pn zaradzić. Obecne stósunki kontraktowe są je- 
»akże tego rodzaju, iż stanowczćj poprawy zaprowa­
dź nie możemy jak dopiero od Nowego Roku Od 

i »go czasu układy nowe zawarte zostaną, które zape- 
nią jednostajnie dobry papier, druk wyraźny, czytelny 
pop awny; także ekspedycya Dziennika zupełnie 
rzejdzie pod kontrolę administracyi, czóm akuratność
ysyłauia się osięgnie.
Admiiiistrnoya Dziennika 

I-*oxiifni«lii©g-o.

POZNAŃ, 4 listopada.
Baron Kellersperg, jak to już wczoraj pisaliśmy, 

sujjtrzymał misyą utworzenia nowego ministerstwa, z za- 
itrzeżeniem wszakże, aby, zanim przedstawi cesarzowi 
istę członków przyszłego gabinetu, przedewszystkióm 
»przód złożył mu program, wedle którego zamierza 

i<ządy_w Przedlitawii prowadzić. Dziś dzienniki wie- 
k leńskie donoszą, iż właśnie zajmuje się ułpżeniem rze­

czonego programu. Z tego już samego okazuje się, 
prssecilenie nie jest tak bliskióm ukończenia, jak to 

dziennikom centralistycznym się zdaje. Tymczasowość 
»dzisiejsza trwać będzie dopóty, dopóki cesarz nie zgo- 
=«lzi się na program, jaki mu przedłożyć ma baron 
akł [ellersperg. W jakim kierunku pójść i na jakich pod­
stawach baron Kellersperg oprzeć się zamierza, trudno 
uwłaszcza w pośród najrozmaitszych a nieraz naj- 
’/'i przeczniejszych wieści odgadnąć; to jedno zdaje się być 
'"jewnóm, że konstytucyą grudniową uważa za niety- 

,r . i _ że na gruncie jój tylko jakiebądź zmiauy 
w i ustroju Austry;. dopuszcza. Jakkolwiek więc baron 
w iellersperg należy do wierno-konstytucyjnych, inaczój 
jentralistów, dzienniki jednak, stronnictwa tego będące 
oJ rganem, spuściły nieco z tonu. O zapowiadanych sze- 
Biioko iluminacyach nie ma dziś mowy. Stronnnictwo 
Jentralistów widocznie coraz więcój przekonywa się, iż 

ytuacya, jaka powstała w skutek upadku gabinetu hr. 
ohenwarta, jest nader trudną do rozwikłania. Tra-u ności te już wymieniliśmy wczoraj, do nich zaś dołą-

12i

unr w(da korony, która zapewne niełatwo przysta- 
h Je na zerwanie nici ugodowój. Do tego dodać po- 
',Jfeeba coraz mocniój wzrastające rozdrażnienie Czech, 

óryeh dzienniki coraz ostrzój i coraz z większą go- 
rczą występują przeciw niedotrzymanym warunkom 

ło,f?0*y’ z wiedzą korony z hr. Hohenwartem za­
tarli. Dziś właśnie rozpoczynają się na nowo posie- 

r lenia sejmowe zawieszone, jak wiadomo, na wniosek 
r. Riegera aż do ezasu otrzymania odpowiedzi na po­
lny adres do cesarza. Na posiedzeniu dzisiejszóm, jak 

«upewniają, ma być odczytanóm wezwanie do wyboru 
¡legacyi na radę państwa. Odpowiedź Czechów jest 
twą do przewidzenia — po niój nastąpi niewątpliwie 
Huknięcie sejmu czeskiego i odwołanie się do bezpo- 

itdnich wyborów.
Zresztą zaznaczyć musimy, iż coraz częstsze spo- 

kamy w dziennikach wiedeńskich głosy, domagające 
, uwzględnienia żądań Galicyi. Ta rzekoma życzliwość 

wierdza tylko, ile w obecnym stanie głos Galicyi jest 
iżnym; przekonani jesteśmy, że Galicya będzie umiała 
stanowiska swego wyzyskać wszystkie korzyści i nie 

‘ się ułudzić czczemi obietnicami.
We Francyi agitacye monarchiczne nie ustają dotąd, 

braku rzeczywistych danych, któreby zdolne były 
okopywać wzmagającą się w kraju popularność rządu, 
lękają się nieprzyjaciele jego do wymysłów i potwa-

0
ronlka literacka, naukowa i arty­

styczna.
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inarchowie bawarscy w obes nauk i sstuk pięknych. — Dla 
"H?') Bawarzy bili się z Francuzami. — Wydawnictwo „Historyi

’Jetności.“ — Pangermanista A. T. Stamm. ~ Maurycy Jokai, 
Fz węgierski. Jego życiorys. — „Kamienne z niebios pociski. 
ta»bawa z musu“, nowelle przełożone na język niemiecki.)

Nie ma wątpliwości, że ze wsżystkich państw nie- 
pekich Bawarya od dawnego już czasu na polu ogól- 

oświaty, sztuk pięknych i umiejętności pierwsze 
Jma miejsce. Nazywają Berlin Atenami Niemiec, 

8 Z(^aj0ł Monachium z większą słusznością na- 
panującego obecnie tamże 

iuk5arcay kochał się w malarstwie, rzeźbie i arehite- 
k!Cu’ W rezjdencyi swojój gromadził bezprzykładne 
,j«Wwo zbiorów sztuki wszelkiego rodzaju, ozdabiając 

wspaniałemi budowlami i artystycznemi po­
lami. Syn jego Maksymilian II więcój już opieko- 
. ”9 naukami, wnuk zaś znanym jest wszystkim z na- 
’“.nego upodobania w muzyce i sztuce dramatycznćj.
Jadają nawet, że głównym powodem połączenia się 

Ludwika z Prusakami w roku zeszłym przeciwko
“cnzom, miała być chęć pomszczenia się nad nimi

• Jaki«go ulubiony jego kompozytor Ry-
Wagner doznał w Paryżu. Kiedy pani Metterni- 
żona au9tryackiego ambasadora, wpływem swoim 

yboi^ja ty!e, iż w roku 1862 wystawiono na scenie
rzjC^J operę tegoż kompozytora pod tytułem „Tann- 
rasLerRąryżanie dla rozmaitych powodów wygwizdali 

fk^esiernie. Ubodło to boleśnie wszystkich w Niem- 
B*'zwolenników tego sławnego muzyka, pomiędzy 

tatoi król Ludwik do najfanatyczniejszych należy.
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rzy. Pomiędzy innemi rozpuszczono pogłoskę, iż w woj­
sku grasują choroby, wywołane złemi kwaterami i nie- 
zdrowóm pożywieniem. Wieściom tyra zaprzecza jak 
najkategorycznićj i z widocznćm oburzeniem Journal 
Officiel, twierdząc, że stan zdrowia w wojsku jest wy­
borny, bo wyżywienie równie zdrowe jak obfite, a ba­
raki, w których trzecia część armii francuskiej musi 
pozostawać, są uietylko opatrzone we wszelkie przed­
mioty potrzebne, ale nawet urządzone z pewnym kom 
fortem. Nadto równie pan Thiers jak minister wojny 
codziennie niemal zwiedzają obóz, ażeby się przekonać, 
czy rozkazy ich ściśle spełniono. Artykuł dziennika u- 
rzędowego kończy się groźbą, iż rząd chwyci się prze­
ciw potwarcom środków, do jakich go uprawnia stan 
oblężenia, jeżeliby i nadal niepokoić mieli naród podo- 
bnemi wieściami.

P. Thiers upomina się u rządu niemieckiego o zwró­
cenie tych jeńców, którzy w skutek przestępstw, popeł­
nionych w czasie pozostawania, w niewoli skazani za nie 
na karę, cierpią tam takową i dla tego do chwili obecnćj 
wydani niezostali. Prawdopodobnierządniemieckiprzycliyli 
się do tego żądania, udzielając wszystkim skazanym jeń­
com amnestyą.

Komjsya nieustająca zgromadzenia narodowego wtćj 
chwili zajmuje się kwestyą monetarną, a mianowicie dla 
zapobieżenia brakowi monety brzęczącćj zamierza uchwa­
lić bicie nowój monety.

Co do innych wiadomości politycznych, odsyłamy 
czytelników naszych do referatów właściwych — a obok 
tego do telegramów, w których co ważniejsze wiadomo­
ści są streszczone.

Wybór w okręgu wschowskim.

Przypominamy niniejszym ponownie czytelni­
kom naszym i publiczności, iż w miejsce posunio- 
nego na urząd radzcy apelacyjnego w Kolmarze 
w nowo zabranój Alzacyi p. Puttkammera, mają 
w okręgu wyborczym wschowskim nastąpić nieza­
długo wybory deputowanego do parlamentu Rze­
szy niemieckiej. Przedstawiony zrazu przez ko­
mitet nasz centralny jako kandydat do godności 
deputackićj, ksiądz proboszcz Kluck, odmówił przy­
jęcia mandatu a mężowie zaufania okręgu wschow- 
skiego zbierają na się dniu 8 listopada ponownie, 
by się porozumieć w sprawie innego przedstawić 
się mającego kandydata. Z naszćj strony pozwo­
lilibyśmy sobie nadmienić w obec zbliżającego się 
terminu owój przedwyborczej narady, iż dalecy od 
jakichbądź względów stronniczych, iż powodowani 
jedynie uczuciami i potrzebami narodowój tylko 
cechy i natury, za kardynalny warunek tak obe­
cnie wybrać się mającego, jak wszystkich w ogóle 
reprezentantów naszych w korporacyach politycz­
nych niemieckich uważamy, obok innych przymio­
tów potrzebnych na tego rodzaju stanow-sku, — 
wierne i niezachwiane wytrwanie przy sztandarze 
solidarności narodowój, tak jak się dotąd ze strony 
naszych kół sejmowych działo a czego zmiana 
mogłaby nam się stać tylko szkodliwą. Niechaj 
tedy, o ile nam w tój sprawie głos zabierać wol­
no, postawiony przez zebranie przedwyborcze kan­
dydat będzie przedewszystkióm osobistością, którój 
charakter, zdolności i zasady jak z jednój 
strony będą ręczyły za bezwzględne i bez­

Ztąd tedy wojna roku 1870 — 71 itd.. Ale mniejsza względzie na handel księgarski, a z powodu wspaniałój 
o to; nie będziemy teraz wchodzić w istotne powody monarszćj ofiary, mofna było ułatwić publiczności na- 
wojny Bawarów z Francuzami, zresztą nie nasze to jest i bywanie sekeyami lub w całości dzieła, w stósunku po 
zadanie. My chcemy tylko zwrócić uwagę czytelników ! 9 fJO Oł-lmonr T J—.-1_
naszych na to, iż żaden dom panujący w Europie nie
uczynił tylo dla sztuk pięknych i umiejętności "co ba­
warski. Oby tylko militaryzm pruski, który tak głę­
boko zapuszcza wszędzie w Niemczech korzenie i tak 
szeroko się rozpościera nie zagłuszył z czasem tych szla­
chetnych plonów, zasiewanych tak troskliwie szczodro­
bliwą ręką monarchów bawarskich, z których cały 
naród slnsznie chlubić się może. Oto i dzisiaj naprzy- 
kład w Monachium, w tym centralnym punkcie nowo- 
żytnój niemieckiój kultury, ukazuje się na świat monu­
mentalne dzieło, jakiego jeszcze żaden naród nie po­
siada; dziełem tćm jest: „Historya umiejętności“ (Ge­
schichte der Wissenschaften.) Pierwszą myśl do niego 
podał Nestor historyografów, sławny Leopold von Ranke. 
On to będąc w roku 1858 wezwanym wraz z innymi 
znakomitymi uczonymi przez Maksymiliana II do Mona­
chium, w celu założenia komisyi do badania źródeł dzie­
jowych, objawił kolegom swoim na posiedzeniu królew- 
skićj akademii nauk ideę wypracowania dzieła, któreby 
zawierało w sobie cały historyczny obszar wiedzy ludz- 
kićj, njętśj w pewne stale określone formy. Kiedy się 
Maksymilian o tćm dowiedział, z całą gorliwością za­
chęcał wszystkich do tego przedsięwzięcia, a ze swojój 
strony w roku 1£61 dostarczył wspaniale potrzebnych 
na to funduszów. Niestety, niedozwolonćm było szla­
chetnemu monarsze cieszyć się urzeczywistnieniem dzieła, 
do którego on jednakże pierwszy najskuteczniejsze po­
łożył fundamenta. Ustanowiona umyślnie komisja do re­
dagowania „Historyi umiejętności“ podzieliła się na trzyW¥ UllMlJ uuuicoiuucun, z góry po Więaszej części patrzą na m- ; dne ma iesztze wiadomości Pnlitvkn 
sekeye: sekeya pierwsza zajęła się spisaniem nauk teologi- nego szezepu narody, nie przywięzując wielkiój ceny do skiego przez długi czas bvła wzSm d®n
czno-filologiczno-filozoficznych, druga polityczno-history- ich umysłowych w sztuce lub literaturze objawów." Są I 8 P 8 wzglSdem meS° niespra
czno-geograficznych, trzecia zaś medyezno-matematyczno- ¡nawet już tacy pomiędzy nimi, co nawet pogardzaia ■ 777 «
przyrodniczych. Taki sam nawet podział zaprowadzono we wszystkióm, co nie jest niemieckiego pochodzenia lub ' z 12 »ierp°ntai87Lgaiin die Lit3rłtar de’8 Austandes. Nr. 8;

warunkowe uznanie i uszanowanie zasady solidar­
ności własnej pośród obcego nam narodowością 
koła, tak z drugićj, że do grooa posłów naszych, 
przybędzie więcój jedna osobistość, która pracą 
i zdolnościami stanowisko zajmowane na korzyść 
spółeczeństwa wyzyskać potrafi, 'fe tylko wzglę­
dy winny kierować wyborcami przy stawianiu 
kandydata. — Innych nie rozumiemy — i nie 
przypus, firny, by tóż i wyborcy innemi kie­
rować Si< mogli. Z drugićj strony przy­
pominamy wszystkim gorliwym około sprawy 
publicznćj w okręgu wyborczym wschowskim, 
gdzie zuycięztwo nasze z powodu inięszanój 
ludności jest utrudnione, choć bynajmnićj nie 
niepodobne że nic samo i bez pracy własnój się 
nie zrobi : że dla tego zawczasu trzeba się zająć, 
z uwzględnieniem praktycznój wszędzie zasady 
ekonomii ppUtycznój podziału pracy, urządzeniem 
i organizacyą mających nastąpić wyborów tak, aby 
ze szkodą naszą nie wypadły.

Otóż wszystko, co mamy z naszćj strony do po­
wiedzenia przy sposobności nowego wyboru w okrę­
gu wschowskim, rzecz nie nową, jak to wiedzą 
dobrze szanowni czytelnicy nasi, ale zawsze po­
wtórzenia godną a nawet powtórzenia wymagającą, 
ile razy ponawiające się wybory, a czy to ogólne 
w całym kraju, czy szczegółowe w jakimbądź 
okręgu wyborczym, powód do niój dają.

Wiadomości urzędowo.
W Mrofeiy, w powietie wyrzyskim w obwodzie rejencyj- 

nym bydgoskim otworzoną zostanie dnia 16 listopada rb. sta­
cja telegraficzna z ograaic.sona służbą dzienną (cfr. 8 4 ordyna­
cji telegraficznej).

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 1 listopada.

(Ciągle pizesiienie. — Sprawa rzywileju teatralnego. — Zemsta 
dra Hofmana. — Nowy nabytek biblioteki Os olićskich. — Skła­

dki na szkolę batignolską.)
(T) Prowizoryum trwa w Wiedniu dalój. Hohen- 

wart i koledzy jego otrzymali dymisyą z wyjątkiem 
p. Grocholskiego, Holzgethaua i jen. Scholla. W miej­
sce dymisyonowanych, niezamianował jeszcze cesarz ni­
kogo. Tymczasowo szefowie sekcyi, a między innymi 
i nasz p. Possinger pełnią obowiązki ministrów. Nic 
dziwnego; po tyłu próbach trudno koronie zdecydować 
się. Różne prą ly ścierają się ze sobą, różne interesa 
są w grze. Próbowano z centralistami różnych odcieni, 
byli już i Schmerlingi i Lassery, i Giskry i Hasnery, 
szło źle. Próbowano skombinowanemi siłami rządzić, 
dodając centralistom Potockich i Taffych do pomocy. 
Także nie szło. Powołano ugodowców jak Hohenwart, 
Schaeffele i Habietynek z dodatkiem naszego poczci­
wego p. Grocholskiego, który Bogiem a prawdą nieko­
niecznie do zbyt daleko zaawansowanych federalistów 
i słowianofilów należy. I droga przez to ministerstwo 
wybrana nie okazała się praktyczną. Nic więc dzi- f 
wnego, że się musi korona i tak zwane „sfery decydu-„ , _ ---------- i
jące do rze zastanowić, nim, jeżeli niechcą powrócić do u«„uu p. ncuusiu nuLuauz.iju, ma czego wydział po- 
iządówjabsolutnych, czyli jak arcyksiążę Albrecht doradza, mimo najlepszych chęci Miłaszewskiego usunąć nie mógł 
, zum aufgeklarten Absolutismus“, dobiorą nowychjmi- opowiedział pocieszną historyjkę o p. Hofmanie i opi- 
mstrów,T którzyby taki obmyśleli program, coby dogo- niacb, jakie on jako reprezentant rady miejskiój na po­

siedzeniu rady administracyjnój skarbkowskiój, w celu 
popierania kandydatury swego przyjaciela Miłaszew-

płodem niemieckiego umysłu. Pomiędzy takiemi to in­
dywiduum, których mózg rozchorował się na istną pan- 
germańską kołowaciznę, odznacza się jeden mianowicie 
pan August Teodor Stamm, dr. medycyny i filozofii.’ 
On to w rozprawce swojój pod tytułem: Die Gross­
mächte unter den Sprachen und ihre Macht­
stellung*; bez ogródki, jak szalony powstaje na Hol- 
lendrów, Duńczyków, Węgrów, Czechów i inne narody 
me mogące się mierzyć liczbą swojój ludności, ani poli- 
tycznóm stanowiskiem z Niemcami, a upierające się, we­
dług jego przekonania niedorzecznie, w pielęgnowaniu 
języków ojczystych. Więc proponuje on tym narodom 
a przedewszystkióm Węgrom, aby się zrzekli owój dzi- 
wnój miłości do języka przodków swoich, aby przestali 
literaturę ojczystą uprawiać, a przyjęli język niemiecki 
iw nim szukali środków podniesienia cywilizacyjnój własne­
go kraju kultury I (sic). Czy nieproszona ta rada dobrze 
będzie przyjętą przez narody w tój kwestyi interesowa­
ne, a mianowicie przez Węgrów? - nie będziemy sie 
tutaj nad tćm zastanawiali, bo prawdę powiedziawszy 
nie warto. Widocznie pan doktór medycyny i filozofii 
cierpi na jakąś zgniłą umysłową gorączkę; szczęściem 
choroba to sporadyczna i nie zdaje się grozić współ­
ziomkom jego jak na ten raz epidemia, gdy przecie są 
jeszcze w stanie poznać i ocenić jak należy owoce 
umysłowych prac obcego pochodzenia narodów, jak oto 
mamy świeży dowód w przekładach na język niemiecki 
utworów literackich Maurycego Jokai.

Petöfi, ów węgierski poeta z Bożój łaski, nie stoi 
odosobniony pomiędzy swojemi współrodakami Z tam- 
tćj strony Litawy mieszka naród wysokim poetycznym 
zmysłem obdarzony, o którym świat niezupełnie dokła- 

j dne ma jeszfcze wiadomości. Polityka dworu wiedeń-

dził i Niemcom i Madziarom, i Polakom i Czechom 
i wreszcie tym wszystkim partyom przeróżnym, jak

2 sgr. za arkusz dmku. Obecnie panujący król Ludwik, 
popierając zamiar ojca, nie szczędzi także protekcyi swo­
jój i oto wielkie to dzieło jest w całój sile rozwoju. 
Już dotąd gotowemi są: „Historya prawa rządowego“ 
profesora Bluntscbli w Heidelbergu; „Historya minera 
logii“ profesora F. von Kobell w Monachium; „Histo­
rya architektury wiejskiój i gospodarstwa leśnego“ prof. 
Fraas tamże; „Historya ziemioznawstwa“ redaktora dr. 
Pesthel w Augsburgu; ..Historya protestauckiój teologii“ 
pr.f. Wernera w St. Pölten; „Historya estetyki“ prof. 
Lotze w Getyndze; „Historya języków i wschodniój filo­
logii“ prof. R. v. Ranmer w Erlangen; i nakoniec „Hi­
storya zoologii“ prof. Carus w Lipsku. Z przygotowa­
nych dalój do druku są jeż gotowe: „Historya chemii“ 
prof. Kopp w Heidelbergu i „Historya gospodarstwa na­
rodowego“ prof. Roscber w Lipsku. Z innych współ­
pracowników, którzy zapewnili swój udział dla tego po­
mnikowego dzieła, potrzeba jeszcze wymienić pp. pro­
fesorów Nägeli i Jolly w Monachium dla botaniki i fi­
zyki; pułkownika dra v. Bernhardi i dra Ewalda w Ber­
linie dla nauk militarnych i geologii; prof. Iheringa da- 
wnićj w Giessen obecnie w Wiedniu d!a juryspriidencyi 
i nareszcie prof. Zellera w Heidelbergu dla filozofii.

Z nowszych beletrystycznych publikacyi, które 
w Niemczech przyjaznego doznały przyjęcia, mamy do 
zanotowania Nowelle węgierskiego poety Mau­
rycego Jokai, Wychodzące obecnie zeszytami w przekła­
dzie niemieckim. Już to dzisiejsi potomkowie Germa­
nów, upojeni zwycięztwami na ziemi francuskiój świeżo 
odniesionemi, z góry po większój części patrzą na in-

klerykalna, militarna, feodalna itd., których głos nic 
jest bez wpływu u dworu. Otóż zdaje się. że jeszcze 
czas jakiś potrwa niepewność. Być może, że szanowny 
mój kolega wiedeński jest w stanie dać wam jakie 
bliższe wskazówki co do widoków w najbliższą przy­
szłość, my tutaj we Lwowie na podstawie jedynie tele­
gramów kombinować możemy, a telegramy te wręcz 
przeciwne podają wiadomości. Tak gdy jedne jako nie­
wątpliwą podają wiadomość, że Schmerlingowi poru- 
czono już złożenie gabinetu, zaprzeczają inne tćj wia­
domości, twierdząc, że nikomu jeszcze tego obowiązku 
nie poruczano, a inne znowu że ten lub ów miał długą 
z cesarzem konferencyą i że już pracuje nad układa­
niem programu i listą programu tego wykonawców. 
Na podstawie tych więc niezgodnych doniesień i osta­
tniego telegramu, według którego urzędnikom tymcza­
sowo poruczono sprawowanie obowiązków ministerskłch, 
wnoszę, że nie zaraz jeszcze ostateczna nastąpi decy- 
zya. Tymczasem spieramy się tu między sobą czy le- 
piój, żeby nowe ministerstwo snuło dalój nić ugodową, 
czy lepićj by crłkiem z nowego jakiego poczęto śpie­
wać tonu, czy lepićj iść z Czechami przeciw Madziarom 
i Niemcom, czy z tymi ostatnimi, przeciw braciom Sło­
wianom, czy tóż zamknąć się u siebie, nie mięszać się 
w sprawy pozagalicyjskie, słowem także i my tu sta­
łego programu działania nie mamy i mieć go nie bę­
dziemy póki nie poznamy programu przyszłego rządu; 
wtedy bowiem dopiero wiedzieć będziemy mogli czy 
rz^d przyszły będzie można r opierać. Czekajmy więc.

Tu u nas najważniejszą jest wiadomość dotycząca 
zniesienia przywileju teatralnego. Wspominałem już 
o tćm. Wczoraj otrzymał już wydział krajowy urzę­
dowe z namiestnictwa zawiadomienie, że proźba jego 
została uwzględnioną i że cesarz zniósł przywilój na­
dany hr. Skarbkowi przez cesarza Ferdynanda, sku­
tkiem czego od Wielkiójnocy ustaną u nas przedsta­
wienia niemieckie, subweneyonowane z funduszów do­
broczynnej fundacyi Skarbkowskiój, a już od dziś nikt 
z dających koncerta, przedstawienia teatralne czy ja­
kiekolwiek spektakle, nie potrzebowałby płacić p. Mi- 
łaszewskiemu 10 lub 15 od sta od dochodu brutto, 
który to haracz przywilój dotychczasowy przedsiębiorcy 
teatru niemieckiego przyznawał. Czy jednak w obec 
zawartego przez zarząd fundacyi z Miłaszewskim układu 
można zaraz uwolnić się od tego haraczu?

Co do teatru niemieckiego, zdaje mi się, że n&j- 
bardziój ze zniesienia przywileju rad będzie Miłasze- 
wski, bo gdyby mu przyszło dotrwać aż do ekspiracyi 
kontraktu, poszedłby tak z torbami jak jego po­
przednicy.

Co się stanie z teatrem polskim, nie wiadomo ja­
szcze. Czy z upadkiem przywileju upadnia i przywilej 
pana Miłaszewskiego dobrania sceny naszćj, czy będzie 
się go można pozbyć nareszcie i oddać dyrekcyą sceny 
tćj w odpowiedniejsze ręce? Wydział krajowy w obeo 
uchwały sejmu, który tak stanowczo dyrektorstwo pana 
Mila8zewskiego potępił, przyłoży teraz, spodziewać się, 
wszelkich starań, aby zapobiedz dalszćj gospodarce tego 
szanownego grabarza sztuki, a ponieważ i rada miejska 
ma w radzie administracyjnój skarbkowskiój obok pana 
Hofmana także i p. Wolskiego, który jużci zapatrywań 
kolegi swego na zadanie teatru narodowego podzielać 
nie może, więc niewątpić, że w razie rozpisanego kon­
kursu, tym razem pomimo protekcyi księcia kuratora 
i pana Hofmana, kandydatura pana Miłaszewskiego 
upadnie.

Ze sprawozdań sejmowych wiecie, że referent wy­
działu p. Pietrnski tłómacząc, dla czego wydział po-
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skiego, objawiał. Oczywiście, że p. Hofman nie bardzo 
rad z tego, bo już taras bądź jak bądź, skomprorarto- 
wany został szanowny m8'enas w obec całego kraju. 
Więc zemsta p. Pietraskieuau! P Hofman jest refe­
rentem budżetu fundacyi skarbkowskiśj, a p. Pietruski 
mieszka w gmachu skarbkowskim. Referent budżetu 
wniesie więc, by p, Pietruski, „kiedy taki mądry-1 pła­
cił wyższy czynsz za swoje mieszkanie. Zemsta sercu 
ulgę da!

Od czasu, jak książę Jerzy Lubomirski został ku­
ratorem zakłada imienia Ossolińskich, wzbogaca się ten 
instytut nieustannie. Pisałem już o cennych darach 
w księgach i drakach pozyskanych przez kuratora z An­
glii i z Wiednia: wspominałem o licznych zbiorach 
broni przez kuratora zakładowi darowanych. Tiraz 
przybył nowy skarb dla zakłada. Oto staraniem ks. 
Lubomirskiego otrzymała biblioteka po mistrzowsku 
prmz Dawida w roku 1835 w Paryżu wykonany mar­
murowy biust Adama Mickiewicza, więc wykoiany 
w czasie, gdy nasz wieszcz był n szczytu swój potęgi. 
Przepyszne to popiersie au‘ora Dziadów niewątpliwie 
najpiękniejsze, jakie ma Polska.

Składki na szkolę Batignolską postępują u nas bar­
dzo zwolna, tak zwolna, że możnaby myśleń, żo wcale 
nie postępują. Podobno i u was nieszczególnie pod 
tym względem powodzi się, a przecież jest to świętym 
naszym obowiązkiem podbzymać ten zakład, o którego 
użyteczności, eni o którego dzisiejszych stósunkach bli- 
żój rozpisywać się nie potrzebuję, boó Dziennik Po­
znański sprawę tę już wyświecił dostatecznie. Dy-rek- 
cya tutejszój kasy oszczędności, która rok roczn e zna­
czną bardzo część zysków swoich przeznacza na cele do­
broczynne i dla zakładów powszechnśj użyteczności, 
ofiarowała na szkolę Batignolską sumę 2000 gnłdenó '. 
Zasługę w tym względzie ma głównie teraźniejszy na­
czelnik kasy p. Tarnawiecki. Ponieważ jednak kasa 
oszezęduości zostaje pod opieką rządu, więc na każdy 
taki datek namiestnictwo zezwolić musi. Chodzi więc 
teraz o to, by hr. Golachowski nie sprzeciwiał się 
uchwale dyrekcji, a spodziewać się przecież, że pod 
tym względem nie ma obawy. W roku 1864 przezna­
czyła była, o ile wiera, kasi oszczędności pewną kwotę 
dla rannych naszych z powstania a dla równowagi i dla 
przejednania c. k. namiestnictwa, takąż kwotę dla ran­
nych Austryaków w czasie wojny duńskiej. Nic nie po­
mogło. Namiestnictwo uchwalę co do austryackicb ran­
nych* potwierdziło, co do naszych zaś zniosło. Teraz 
przecież tak nie będzie, bo teraz nie Mensdorff ani 
Paumgarten na czele namiestnictwa.

NIEMCY.
Berlia, 3 listopada. Przy sposobności procesu, 

jaki się toczył przed kilku dniami w Poznaniu, a któ­
rego przedmiotem były skargi tych osób, którym w cza­
sie illumiuacyi w dniu 22 marca powybijano szyby 
i dopuszczano się względem nich nie znanych przy 
boku policyi ekscesów, korespondent poznański do 
Kreuz Ztg zwykłych przeciwko Polakom używa wy­
cieczek przedstawiając przebieg sprawy a nie zbyt ko­
rzystnie świadczącej o usposobieniu poznańskich Niem­
ców, w taki sposób, jaki mu się dogodnym wydaje 
w systemie oczerniania. W dniu urodzin cesarza, 
pisze korespondent, miały w tym roku miejsce w Po­
znaniu pożałowania godne wybryki, których źródła szu­
kać należy w postawie, jaką przybrali Polacy w czasie 
ostatnićj wojny. Polacy nie zaniedbywali żadnej oka- 
zyi, przy którćjby nie okazywali sympatyi dla Francyi, 
a niezadowolnienia w skutek zwycięstw niemieckich; 
na pochody Niemców rzucali kamieniami i nietylko 
w mniejszych miastach, ale nawet w Poznaniu Niemcom 
w czasie illuminacyi tłukli szyby. . Długo tajona złość 
niemieckićj ludności wybuchnąć nareszcie musiała w sku­
tek nienawistnego, niepatryotycznego brania się Pola­
ków. Kiedy w wielu domach na dniu 22 marca ja­
śniało światło, domy jedynie polskie zaległa ciemność 
jak przy wszystkich tego rodzaju obchodach. Oczywi­
stą taką demonstracyą obrażone tłumy zaczęły zemstę > 
wywierać od wybijania szyb w hotelu na ulicy Wilhel- i 
mowskiśj, który przy otwarciu soboru watykańskiego i 
rzęsistóm jaśniał światłem. Ztamtąd udały się tłumy 
do innych hotelów, a mianowicie do polskiego Bazaru, | 
gdzie w podobny sposób sobie postąpiły, a przyczćm 
dopomagali im mieszkający tam ułani obrony krajowćj, 
należącyfpo większćj części do naro dowości polskićj. 
— Za wiadomość, jakoby Polacy w czasie obchodów i illu- ; 
minacyi rzucali kamieniami i tłukli szyby, odpowie­
dzialność zostawiamy korespondentowi, robiąc z naszćj 
strony tę uwagę, że o wybrykach ze strony Polaków 
nie słyszeliśmy wcale, natomiast często wzmiankowa­
liśmy o ekscesach Niemców i o procesach z tego po­
wodu wytoczonych. Zagrodzić się wszakże musimy 
przeciwko twierdzeniu korespondenta, że Polacy w pru- 
skićm służący wojsku udział brali w wybrykach Niem-

wiedliwą; drażnieniem i uciskiem politycznym zmuszała 
go do oporu, do walki przeciwko tym, co pragnęli je- i 
go poniżenia, jego niewoli. I w tćj to walce o najdroż- | 
sze prawa narodowo-tiadycyjne Magjarowie objawili zna- j 
komitą siłę moralną i dojrzałość polityczną, Wsparci 
na swojćm prawie, wydali ze swojego łona ludzi obda­
rzonych wielką duszą i niepospolitemu umysłowemi ta­
lentami, co stanąwszy w pierwszym obrońców narodo­
wych szeregu, zagrzewali innych do wytrwałości, do 
wiary w przyszłość. Austryacy będąc panami pięknego 
tego kraju od 1849 do 1860 roku, ślepą i gwałtowną 
reakcyą pogrążali go w stan nicości polityczućj, atoli 
cierpienia, które Węgrzy z godną uwielbienia wytrwa­
łością znosili, w skutkach --.woich okazały się dla nich 
zbawiennemi. Naród się skupiał pod jeden sztandar 
biernego oporu, duch w nim się wzmacniał, miłość oj­
czyzny zapalała w nim iskry poetycznego płomienia — ! 
i dzisiaj, odzyskawszy ukochaną wolność i niezależność 
od wiedeńskićj kamaryli, umysłowemi płodami geniuszu 
zajął zaszczytne stanowisko na polu literatury europej- 
skićj. Po Aleksandrze Petófim Magjarowie z dumą wy­
mawiają imię Maurycego Jokai. Jak pierwszy wsławił 
się w poezyi lirycznćj, tak drugi na niwie romansopi- 
sarstwa; obadwa zaś czerpiąc natchnienia swoje z łona 
własnego narodu, stali się duchownymi jego przedsta- j 
wieielami.

Imię Petófiego zbyt znane już jest w naszćj lite­
raturze, ahyśmy się potrzebowali szerzśj o nićm rozpi­
sywać; natomiast nie od rzeczy będzie powiedzieć słów 
kilka o Maurycym Jokai.

Utalentowany ten powieściopisarz urodził się w Ko­
mornie 19 lutego 1825 roku z rodziny szlacheckićj kal­
wińskiego wyznania. Na ławkach szkólnych poznał się i 
z Petófim i Samuelem Orlay, cenionym późnićj wielce ‘ 
historyczuym malarzem. I każdy z tych trzech mlo- i 
dych ludzi obrał sobie odrębny zawód. Jokai, lak mu ’ 
się przynajmniój zdawało, czuł w sobie powołanie do

ców przeciw Polakom. Te i tym podobne uwagi i spo­
strzeżenia zaliczyć tylko możemy do rzędu kłamliwie 
rozsiewanych przez korespondentów do niemieckich 
dzienników wieści, jakoby między Polakami istniała już 
albo wytwarzała. się partya, która z obecnego stanu 
rzeczy zadowoluiona nie podziela patryotycznych uczuć 
narodu, ale przechyla się na stronę silniejszego, jak 
tego według Kreuz Ztg dać mieli dowody ułani pol­
scy z wojska pruskiego. Wynalazki te — jakeśmy już 
wypowiedzieli — w imaginacyi powstały tylko niechę­
tnych dla sprawy polskićj Niemców, którzy życząc so­
bie rozdwojenia, piszą tćż o nićm, jakkolwiek my te 
ich życzenia i pragnienia jedynie do mrzonek zaliczyć 
musimy.

W uwagach naszych nad korespondencyą z Pozna­
nia do berlińskićj Germanii, w których na tćm miej­
scu zjednćj strony oddaliśmy słuszność sprawiedliwemu 
poglądowi korespondenta na nasze stósunki polskie, 
z drugićj zaś strony wypowiedzieliśmy zdziwienie nad 
nowym zwrotem katolików niemieckich na naszą ko­
rzyść — upatruje już Kreutz Zeitung przygotowania 
do przyszłego sojuszu Polaków z ultraaiontanami nie­
mieckimi. W fałszywćm przewidywaniu tego przymie­
rza, przytaczając ustęp nasz odnoszący się do stronni­
ctwa, którego organem jest Germania, i nadając mu 
znaczenie, o jakićm nie myśleliśmy wcale, przestrzega 
„ultramontanów“ przed Polakami, których pochwały, 
zdaniem Kreuz Zeitung, w niezbyt grzeczną osło­
nięte formę, powinny ostudzić ich zapał i forliwość. — 
Snąć Kreuz Zeitung obawia się, ażeby lultramonta- 
nie“ Niemiec za daleko nie zaszli w swoich sympatyach; 
my nie dzielimy bynajmnićj tćj obawy, bo jak wiemy, 
czego się spodziewać możemy od stronnictwa reprezen­
towanego przez Germanią tak tćż wiemy, coby nam 
ofiarować chcieli stronnicy Kreuz Zeitung.

W skutek oświadczenia zgromadzeń starokatoli­
ków i protestantów, że przyczyaą rozterek kościelnych 
są Jezuici i ża dogmat o nieomylności papieskićj ich 
jest dziełem, postanowili obrońcy zakonu wielką urzą­
dzić demonstracyą — dzienniki piszą o monstre-demon- 
stracyi — na korzyść Jezuitów. Odezwa ogłoszona 
w Germanii, a wzywająca katolików całych Niemiec, 
by przystąpili do oświadczenia, podpisaną jest przez 
200 blisko znakomitości katolickiego świata. Między 
podpisami wyczytujemy nazwiska hr. Arco-Zinneherg 
w Monachium, dra Karóla Ba"th w Augsburgu, dyre­
ktora sądu Baumstark w Konstancyi, posła bawar­
skiego Greil, Huttler z Augsburga, księcia Karóla Loe- 
wenstein, redaktora Majuncke, posła Mallinckrodt, radzcę 
duchownego Müller, posła parlamentu Obermayr 
z Bawaryi, hrabiów Schmissing Kersenbrock i posła 
Thomas.

Kanclerz rosyjski, książę Gorczaków, który audyen- 
ayą miał u króla i kilka razy konferował z księciem 
Bismarckiem, wyjechał już do Petersburga.

W sprawie wniosku posłów meklemburgskich, do­
tyczącego konstytucyi w Meklemburgii, dodajemv do 
wczorajszego referatu, że w kwesty i tej zabierali je'szcze 
głos na posiedzeniu parlamentu z dnia 2 b. m. posło­
wie Treitschke, Windhorst, Ketteier i Reichensperger. 
Po długich rozprawach, które całe posiedzenie zapeł­
niły, przyjęto wniosek 185 głosami przeciwko 88 glo- 
Przeciwko wnioskowi głosowały: starokonserwatywna 
partya, większość klerykalnego stronnictwa i mniejszość 
partyi tak zwanćj wolnokonserwatywnćj.

FKÁNCYA.
. # Kiedy już wszystkie większe dzienniki skruszyły 

kopie w obronie autentyczności rozmaitych wersji osta- 
toićj mowy p. Thiersa, odezwał się wreszcie w tćj spra­
wie i Journal officiel; nie podał wszakże, jak się 
powszechnie spodziewano, tekstu rzeczonćj mowy, lecz, 
oświadczając, że dzienniki powtórzyły ją „w ogóle wier- 
nie‘‘, ograniczył się na sprostowaniu, że prezydent rze- 
czypospolitój użył wyrażenia .modération“ a me „clé­
mence.“ Różnica pomiędzy owomi dwoma wyrażeniami 
jest tak subtelną, że trudnoby zrozumieć, dla czego 
dzienniki toczyły o nie walkę, którą aż dziennik urzę­
dowy musiał rozstrzygnąć, gdyby nie było wiadomém, 
że zapowiedziana „łagodność“ obruszyła członków ko- 
misyi ułaskawień. Zdawało im się bowiem niewątpli- 
wćm, że wspomniany ustęp mowy prna Thiersa odnosi 
się do sprawy rokoszan paryskich; ponieważ zaś prawo 
łaski przysługuje prezydentowi jedynie w porozumieniu 
z rzeczoną komisyą, przeto znalazła takowa w wyraże­
niu „clémence“ przekroczenie kompetencyi ze strony p. 
Thiersa. Sprostowanie przecież, umieszczone w dzien­
niku urzędowym przez wzgląd na drażliwość komisyi 
ułaskawień, w grancie rzeczy znaczenia mowy nie zmie­
nia. Jak niejednokrotnie już tak i w tym przypadku 
dał p. Thiers dowód wielkićj zręczności. Z jednéj stro­
ny bowiem objawił osobiście skłonność do łagodniejszego 
traktowania rokoszan, przez co zjednał sobie przychyl­
ność opinii publicznéj, z drugiój zaś dodał wagi lieznio

malarstwa, Fetöfi do sztuki dramatycznój, a Orlay do 
poezyi. Ale jak powiada ludowe przysłowie: „Człowiek 
strzela, Pan Bóg kule nosi“ — tak tćż ci trzój młodzi 
ludzie zupełnie innemi poszli następnie drogami, aniżeli 
sobie w początkach obiecywali. Jokai studyując prawo 
i oddając się przytóm malowaniu portretów, w końcu 
wraz z Petófim rzuci! się w objęcia poezyi, a mając 
lat 17, doznał zaszczytu, iż jego dramat pod tytułem 
Młody izraelita węgierska akademia nauk uwień­
czyła ubliczną nagrodą. Praktykując późniśj u adwo­
kata Józefa Molnara. nie tyle zajmował się sporządza­
niem aktów prawniczych, ile pisywaniem powiastek i ro­
mansów, co tćż zwróciło nawet uwagę pryncypała; a kie­
dy tenże dostrzegł w nim widoczny do tego rodzaju li­
teratury talent, dał mu radę, aby porzucił zawód pra­
wniczy, a oddał się raczćj wyłącznie autorstwu. W roku 
1848, ożeniwszy się Jokai z pierwszą ówczesną tragi­
czną artystką dramatyczną, panną Różą Laborfalvi von 
Benke, rzucił się w kipiący war polityki i brał czynny 
udzi ł w narodowój katastrofie 1849 roku. Pod Viła- 
gos życie jego było w największym niebezpieczeństwie, 
a jeżeli się wybawił od śmierci, to tylko skutkiem po­
święcenia wlasnój żony i wierności żołnierza cd honwe- 
dów. Podczas prześladowań politycznych, na jakie kraj 
jego został narażony, Jokai stał wytrwale na straży in­
teresów i godności narodowćj, pracując po 16 godzin 
dziennie piórem dla ojczystój literatury. Jakoż zanim 
lepsze czasy nastały, mógł on ziomkom swoim przed­
stawić owoce pracy swojćj w 140 tomach, pomiędzy 
któremi było 23 większych romansów, 7 dramatów i 310 
nowelli. To tćż imię jego w całym kraju ze czcią 
i dumą wymawiane było. Kiedy w roku 1866 zabły­
sła nareszcie dla narodu węgierskiego jutrzenka polity­
cznćj pomyślności, Jokai założył dziennik pod tytułem 
„A Hon“ i do dnia dzisiejszego jest jego głównym re­
daktorem. Jako członek sejmu, jest jednym z prze- 
wódzców lewicy, a godząc zwaśnione nieraz rozmaite

już lubo nieśmiało odzywającym się głosom, które do­
magają się, aby czasy grozy - reszcie ustały. Spodzie­
wać się więc można, że komisya ułaskawień, która do­
tąd była wielce surową, nadal parciu opinii oprzeć się 
nie odważy.

Groźni przez czas jakiś bonapartyści, odkąd na Kor­
syce nawet ponieśli klęskę tém boleśniejszą, im muiéj 
spodziewaną, stracili widocznie otuchę jeśli nie na za­
wsze, to przynajmniéj na długo. Książę Napoleon ustę­
puje z pola walki, bo nietylko opuścił już Korsykę, lecz 
złożył nawet mandat do rady jeneralnéj, o czém mar­
szałka tójźe rady (ze starszeństwa) zawiadomi! nastę- 
pującćm pismem:

„Ajaccio, 24 października 1871. Panie marszałku! 
Ponieważ chodziło mi o skonstatowanie, że jestem w po­
siadaniu wszystkich praw obywatelskich, przeto przyją­
łem z wdzięcznością głosy wyborców z Ajaccio. Rząd 
wydał mi paszport do podróżowania po Francyi z ogra­
niczeniami, które prawnie nie dadzą się usprawiedliwić. 
Udałem się do pierwotnéj méj ojczyzny: za przybyciem 
znalazłem, że na Korsyce zaprowadzono stan wyjątkowy. 
Wysłano tam flotę i wojsko pod nadzwyczajnćm dowódz­
twem. Na szczęście mógłem udowodnić, że nic nie usprawie­
dliwiało tych środków, chyba próżne uczucie obawy. 
W departamencie panowała najzupełniejsza spokojność. 
Celem takowych może 'ięc tylko być zastraszenie spo 
kojnćj ludności, którćj nic zarzucić się nie da, jak przy­
wiązanie jój do Napoleonów. Opinia publiczna wyda 
sąd o tém postępowaniu W mojéj osobie zgwałcono 
prawo. Komisarz jeneralny kazał mnie zawiadomić 
przez mera miasta że wstępu do domu mych ojców 
wzbroni mi przemocą Dla uniknienia wsjelkiego star­
cia musiałem na rozkaz komisarza jeneralnego zrzec się 
kwatery w skromnym domku, w którym się urodził mój 
ojciec, w którym się urodził Napoleon I Aby się nie 
stać powodem do zakłócenia spokojności, czułem się 
obowiązanym słusznemu w obec gwałtu tego oburzeniu 
memu nakazać milczenie. Miałem zaszczyt być obe­
cnym nu pierwszém posiedzeniu rady. Wśród zawiléj 
dyskusyi zdawało mi się, że u niektórych z kolegów 
naszych przebijała pewna obawa ze względu na stano­
wcze ukonstytuowanie zarządu i zatwierdzenie mego 
wyboru. Zadawalniając się tém, że przestałem być wy­
gnańcem, pragnąłem, aby imię moje, które powinno być 
sztandarem porządku i jedności, nie stało się powodem 
do bezpłodnych sporów w ra Izie. Mam więc zaszezyt 
przesłać Panu dymisją moją jako członka rady jene- 
ralnói korsykańskiój z okręgu Ajaccio. Przyjm Pan itd. 
Napoleon Jérome.“

Jednocześnie wnieśli bonapartyści, zasiadający 
w radzie jeneralnéj korsykańskićj, rezolucyą potępiającą 
postępowanie rządu i środki ostrożności, jakie takowy 
na Korsyce przedsięwziął. Lecz przeciwmcy ich, któ­
rym pierwsze zwycięztwo dodało ducha, tą rażą wy­
stąpili z większą jeszcze energią, skutkiem czego rezo- 
lucya upadła 30 głosami przeciw 20. Uważając roz­
drażnienie, jakie cechuje ówjwuiosek bonapartystów, za 
najlepszą miarę ich przerażenia i słabości, podajemy 
takowy w całćj osnowie. Ciekawy ten dokument brzmi 
jak następuje:

„Niżćj podpisani członkowie rady jeneralnéj korsy­
kańskićj zważywszy, że pod pretekstem zabezpieczenia 
spokojności w departamencie chwycono się środków 
wyjątkowych; zważywszy mianowicie, że przysłano ko­
misarza nadzwyczajnego z władzą nieograniczoną, że 
jak powszechnie wiadomo, wysłaniec ten utrzymuje, że 
ma prawo rozwiązać radę jenerałna, prawo, którego mu 
ustawa nie nadaje (art. 36); zważywszy, że w departa­
mencie panuje najzupełniejsza spokojność, ludność jego 
nie okazuje wzburzenia, że porządku nigdzie nie za­
kłócono; zważywszy, że owe środki dążą widocznie do 
zastraszenia rady jeneralnéj, że w rzeczy samćj komi­
sarz kazał przywołać kilku z jćj członków i oświad­
czył rozmaitym osobom, że zadaniem jego jest czuwać 
nad uchwałami rady jeneralnéj i rozwiązać ją na przy­
padek zatwierdzenia wyboru księcia Napoleona; zwa­
żywszy, że słowa i zachowanie się komisarza nadzwy­
czajnego oddziałały żywo na członków rady jeneralnéj, 
że fakta te są publicznie wiadome, nietylko u łonie 
rady jeneralnéj, lecz w całćm mieście Ajaccio; zwa­
żywszy, że czyny te są niezmiernéj wagi, że mogą na­
ruszyć pokój publiczny i zdają się być wypływem sys­
temu prowokacyi, gróźb i korupcji, któremu należałoby 
położyć kon ec — niżćj podpisani protestują przeciw 
przysłaniu i postępowaniu p. Karola Ferry, komisarza 
nadzwyczajnego, i wnoszą, aby rada jenerałna zwróciła 
rządowi uwagę na to pożałowania godne położenie, 
które, gdyby się przedłużyło, niebezpieczne starcie mo­
głoby wyrodzić.“

Telegramy.
PeSłt, 3 listopada. Dziennik urzędowy ogłasza pi­

smo odręczne króla do hrabiego Andres y, w którćm 
wyrażone jest podziękowanie i uznanie dla zasług tegoż

narodowości i stając gorliwie w obronie ich praw, nie­
jednokrotnie miał sposobność wielkie ojczyźnie swoiói 
oddać usługi.

Obecnie wyszły już z druku trzy jego newelle, tłu­
maczone na język n emiecki, jako to: „Sylvester-Nächte, 
Des Himmels Sehfeudersteine i Gezwungene Unterhal­
tung.“ (Berlin, 1871). Siła i tęgość ducha magjar- 
skiego, przy pewnój szorstkości i krewkości obyczajów, 
uwydatniająca się jak w zwierciedle w powiastkach tego 
autora, sprawia niemały urok na czytelnikach niemie­
ckich i jest dla nich pożądaną bardzo nowością. To 
tćż krytyka w ogólności przychyln e się odzywa o pra­
cach węgierskiego pisarza. Nie jest nam wiadomo, czyli 
nowelle Jokai’ego są tłómaczone na język polski, a za­
prawdę warto byłoby przyswoić je literaturze naszćj, 
tyle w nich bowiem jest tryskającego życia, werwy, hu­
moru i tój jakiśjś stępo wój swobody, będącćj \ tylko 
udziałem synów puszcz ukraińskich albo węgierskicnj

W nowelli, no8zącćj tytuł w tłómaczeniu nienjie- 
ckióm „Himmels Schleudersteine“ (Kamienne z nie­
bios pociski), podaje nam Jokai humorystyczny opis 
zdarzenia zaczerpniętego z Kroniki miasta Debreczyna 
z roku 1667. Basza turecki Kuzuk z znaczną silą po- 
hańców zabierał się do oblegania miasta; załoga, która 
zdecydowaną bvła wytrwać na stanowisku do końca, 
postanowiła wszystkie kobiety stare i młode wysłać 
w inne bezpieczniejsze okolice. Więc gdy c łe to grono 
niewiast znajdowało się w marszu, nagle konnica bi- 
surmańska zaskoczyła je w drodze i z pewn ścią ws y- 
stkie poszłyby były w jassyr, gdyby nie to, iż właśnie 
w tćj samćj chwili tak straszliwa ulewa z grad m z nieba 
spadla, że konie nie mogąc znieść gradowych pociaków 
na wszystkie strony się porozbiegały, uwalniając matki, 
żony i córy obrońców Debreczyna od najwidoczniejszćj 
zguby.

W drugićj znowu pod tytułem Zabawa z musu 
(Gezwungene Unterhaltung) autor piórem niezmiernie

ministra około reorganLacyi i rozwoju instytucji R
wedów. Równocześnie wyraża król urzędnikom 
sterstwa obrony krajowćj swe zadowolnienie. — pJ?’ 
wnicy Honwedów Kuimer i Mariassy mianowani iP7 
rałami. J

Hîgs, 3 listopada. Staats courant donosi fi 
artykuł dodatkowy do traktatu z dnia 5 lutego rb., <j J jui 
czącego odstąpienia wybrzeża Gwinei, jako tćż kon»?*’ 
cya dotycząca Sumatry, podpisane zostały wczoraj ty< 
ministra spraw zewnętrznych i kolonii z jednéj a pJ & 
angielskiego z drugiéj strony. H t pri

Moaschiam, 3 listopada! Poseł angielski w Ju 8 
chium, sir Henry Howard, odwołanym zostanie, 1 
Süddeutsches Corresp ondenz-Bureau z Jfi 
posady a zastąpi go pełnomocnik (chargé d’affaires), i n« 

Paryż, 3 listopada. Ordre ogłasza pismo ksL Pri 
Napoleona do wyborców d. d. Bastia, 28 październik, ' 
W piśmie tćm twierdzi książę, że obecnemu przesiedzi 
niu tylko odwołanie się do ludu może położyć konie, 
aż do owéj chwili jednakże należy być posłusznym ro, 
kazom rządu tymczasowego. W końcu oświadcza ksiqj 
że w przyszłym plebiscycie trzy pytania należy pódl 
pod glosowanie, tj. czy Francya jest za rzec/ąpospoR 
czy za monarchią pod Burbonami lub pod dynasbcki 
Bonapartych. 1

Bern, 3 listopada. Rada związkowa zatwierdzi «æ. 
dzisiaj ustawy stowarzyszenia Gottbarda z zastrzeżenie; 
przepisów zawartych w odnośnych uchwałach Zwią?)

Tryest, 3 listopada. Parowiec Lloyda „AurOf 
przybył dzisiaj z Aleksandryi z pocztą wschodnio-i 
dyjką, 00

Londyn, 2 listopada. Według dalszych wiadomo^ 
z Point de Galie udało się ocalić oprócz podróżny)za' 
takie i załogę i niektóre wozy pocztowe okrętu „R,, gtr 
goon . . p

barył, 3 listopada. Na dzisiejszém posiedzenia t F : 
misyi nieustającćj przyjdzie pod obrady kwestya ino; 
tama, a odnośna uchwała ma zapaść niebawem; wedle ct’ 
dobrze poinformowanego źródła komisya zgodzi sięj nj 
zamierzoną emisyą malyeh banknotów.— Pomiędzy J oś 
dydatami do urzędu poselskiego w Berlinie wymienił) p1 
teraz także barona Leclercq.

Kopenhaga, 3 listopada. Członkami komisyi 
dzynarodowćj, która stósownie do układu zawartej 
pomiędzy rządem duńskim a pruskim, wyznaczoną y 
stała celem zbadania położenia mieszkańców Szlezwij 
którzy od czerwca r. z. kraj opuścili, zamianowani: 
stali, jak donosiDags-Tełegr. ze strony Prus jenera 
major Blumenthal i radzca ziemiański Krupka w FI® 1 
burgu, ze strony Danii stiftsamtmann Dahlström ife 
mendant wyspy Bornholm, pułkownik Fallesen. Korni 
sya zbierze się według pisma rzeczonego w Apenradi
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Protokół
z XIV posiedzenia Komisyi Ortograficznćj Poznańskij
Działo się Poznaniu 5 września w sali joóioózeń Towarzjih 

Przyjaciół Nauk.
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Na posiedzenie komisyi ortograficznej przybyli dr. LM 
ks. Malinowski, kg. Wartenberg i dr. Rzepecki.

_ Przed rozpoczęciem obrad, prezes odezjtał Ukt dra ł 
bióskiego, w którym tenże oświadcza, że z powodu braku czi 
zmuszonym jest wystąpić i grona komisyi. Wiadomość ta pri 
kro na obecnych zrobiła wrażenie, stracili bowiem w drze ł 
bióakim biegłego i bezstronnego sprawozdawcę, gdy jednąk 
prezydnjący uzozł powód przytoczony za tłumaczący dra ¿«¡bi j 7 
skiego dostatecznie, zastanowiono się nad nowym wyborem, a, cj0 
krótkich rozprawach polecono jednemu * przytomnych zapi 
szeoie, którego z miejscowych przyjaciół języka na przyszłe 1 
brau!e.

Porządek dzienny rozpoczęto <d wniosku ks. dra Wart« 
berga, który życzył sobie, żeby dalsze prace komisyi oprzeć! 
tym rozdziale gramatyki profesora Małeckiego, który szeregi 
Iowo o pisowni traktuje.

Prezes przypomina pobudki, Itlre komisyą skł niłyi 
tego, że postanowiła trzymać się porządku przyjętego w grat: 
tyce ks. Młlinowskiego; lecz po kilku przemówieniach wnioski 
dawcy i dra Rzepeckiego, godzą się wszyscy jednomyślnie 1 
wniosek ks dra Wartenbsrga z tćm zastrzeżeniem, jakie prezj 
dojący postawił, żeby w toku rozpraw gramatyka ks. Maiinet 
skiego, jako porównawcza, zawsze była uwgłlęduianą.

Z kolei przystąpił ks. dr. Wartenberg do odczytst 
tzcsególpwych wuiosków co się tyczy 6, Ó, ę i ą. Po dług« 
rozpraw cb, w których niektóre puakta uległy ma.ejszćj lob wij 
kszój odmianie, przeszły w pi rwszćrn czytaniu) paragrafy, kti 
po ćruglem czyt iniu jako uchwały komisyi ogłoszone zostaną.

Po zamknięciu obrad nad tym przedmiotem przystąpił I 
Malinowski ze względu na nieobocność referenta o samogłow 
i spółgłosce j, do uzasadnienia trojakiego e w języku polsliii 
a mianowicie: e jasnego, 6 ciemnego i b ścieśnionego czyli )« 
chylonego. Oparłszy się na żywćj mowie wszystkich klas « 
rodu, przypomniawszy, że Wujek i Knapski pomięszali i dla W 
jednakowo oznaczyli 6 ciemne ifc ścieśnionefprze.z 6, że tylkoji 
den Jan Kochanowski o naturze tych trzech o jasne miał wyok 
Zenie, czego dowód złożył w Nowym karakterze,“ postanowił potó 
następujące co do e prawidła:

1. 1) 6 rodzime jett ciemne, ilekroć powstało z t® 
trakeyi lub wyrzutni, np. swć (swoje) me (moje).|

2 ójąV jest ciemnćm, ilekroć naBtepuj« po dw 
spółgłoskach zmiękczonych np. smićch, Śwlg 
albo po twardśj z miękką spółgłoską np. grii 
(wyjątek: potrzeba).
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dowcipućm opisuje awanturę pięknćj i młodćj hrabin: 
która w towarzystwie pewnego podstarzałego barom 
wybrała się na bal, jaki miał być dany w kasynie mi| 
sta Aradu. Z powodu ciemnćj nadzwyczajnie W 
stangret zjechał z drogi i począł błądzić po nieznai 
sobie miejscowości, aż nareszcie natrafił na ognisto 
przy którćin właśnie cała banda rozbójników wi»®] 
swoją siedzibę. Jakoż rozbójnicy otoczyli zaraz po 
i wysadzili z niego jadącycb. Piękna hrabina, nie ti 
cąc przytomności umysłu, przybrała względem ty< 
hultajów minę bardzo uprzejmą; poczęła z nimi wesi 
rozmawiać, a nawet tańczyć, co im się wielce podobi 
Czuli na okazaną im uprzejmość ze strony tak 
bnćj i jaśniejącćj wdziękami pani, zachwyceni czaf 
dasami z niemi wywijanemi, chociaż rozbójnicy 0^ 
zali uczucia rycerskie. Z nadejściem tedy dnia C" 
owa banda wsadziła hrabinę i jćj towarzysza lt 
wszystkiemi przynależnemi honorami napowrót do F 
wozu i puściła ich na wolność, zapewniając ją o 
jćm wysokiem dla jćj wdzięków i gracyi w tańcu uwie1' 
bieniu i poważaniu bez granic.

Są to pod względem literackim drobiazgi, bag»' 
telki, lecz jak zauważył jeden z niemieckich recenze“' 
tów i jak powiada francuskie przysłowie: „Cest 
ton cjui fait la chanson.“ I w samćj rzeczy 
sób opracowania tych nowelli czyni je niezmiernie 
mującemi, a charakterystyka osób w nich działającymi 
tak żywa, swobodna, tak odmienna od konwencyo^1' 
nych ludzkich typów, któremi już do znudzenia pig?rí y 
tego rodzaju dzieł karmią swoieh czytelników, posia“’ 
dla tych ostatnich wiele nowego i świeżego uroku na

ir:
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II. 1) fc rodzime jest śc"eśnionćm na koćeu wyrazu przed 

spółgłoską J; np. tój. debró).
2) ó jat' jest ścieśnionim, ile’rcć zakrywa je słaba spół­

głoska; np. ch’&?5. o fej, gniew.
Dr. I/!belt przyznaje fonetyczną różnicę dwóch e, jednego 

phrlonego ku o, drugiego ku 1, ale byłby przeciwko pomnożeniu 
atniou nad samogłoską e, ju“to ze względów prafetyccyeh, 

b 1| ¿la braku historycznój powrgi w iym względzie; radzi 
dok )ur ¿(u obydwóch e zatrzymać jedno znamię, wykazać w grama- 
py.j „(Izie jedno, a gdzie drugie e zachodzi, prowincjom zaś po 
Dr» ^tawid lek właściwości, czy odmienne czy jednakowo je chcąwy- 
prZtj Zo jjg Malinowski odpowiada, że jakkolwiek ceni względy na 
POsll ‘ijtycznośćyjeduakobstaje za zaprowadzeniem osobnych znamion, 

P,o ¡.az dla analogii z (a) ciemnćm i (o) cieronćra, które także 
U \ia nad sobą accentus acutus, a potem dia ostrzeżenia 
'dli Melnika. który mógłby sądzić, że każde dotąd krćskowana 

ma być wymówione głosem pochylającym się ku brzmieniu 
8M moftłeski i. Pc-czem wywięzuje się dłuższa dyskusja nad tym 
• przedmiotem, która dla spóźnioućj pory nie doprowadziła do ża-

^,(¡1 djej u^’pjzy„z}^tn posiedzeniu, która majsię odbjć dnia 8 paź 
J;? j.mr ika rb. przyjdą pod obrady:
esilsdzm jeszcze raz wnioski ks. dr. Warl(enberga co do ó, ó, 

ę, i ą.
2. Wniosek ks. Malinowskiej
3. Referat prof. Jerzykowt

i spółgłosce j 5 .
4. Oznaczenie punktu wyjścia z g|amsty<u

Hon,
fin,
«hr.

¡ego o rozróżnianiu 3 
oskiego o samogłoskach” I, y 

prof Małe«
ckiego.

rdiij ges 
!Bi(

•or

Dr. Libelt 
prezes.

Ir. Rzepecki 
sekretarz w zastępstwie.

Ostatnie telegra
Wiedeń, 4 listopada. Neufe freie Presse 

o-i donosi: Pan Kellersperg przedłożył program swój, 
.ganiący politykę ugodową i zamierzający rozwią- 
zać sejmy krajowe Czech, Morata, Krainy, Au- 
6tryi wyższćj, Galicyi i Bukowiny. Pan Kellers­
perg miał równocześnie przedłożyjć cesarzowi listę 

n N ministrów, wedle którój sam obejmie przewodni-
w radzie ministrów i tekę spraw wewnętrz­

nych, baron Holzgethan skarbu, p. dr. Stremayr 
sij oświecenia, p. Chlumetzky sprawiedliwości, p. dr 

mis plener handlu, jenerał Scholl obrony krajowćj,

ctwo

Plener handlu, jenerał Scholl 
a p. dr. Grocholski rólnictwa.

Praga, 4 listopada. Według Bohemia 
wniósł kr. Ćhotek o zwolnienie (z urzędu namie­
stnika Czech. Niebawem powróci podobno znowu 
do służby dyplomaty czrićj.

sysh

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Peziiaó, 4 listopada. Praw«; ® promionlach for 

teosnych, jedna z najważniejszych kwestyi, jakie już ód 20 
przeszło lat prawodawstwo państw niemieckich zajmują, zape- 
wao i w obecnej sesyi parlamentu niemieckiego nie zostanie za- 
latwionóoi. Wykazało się bowiem w tych daiąeh na obradach 
komisy’, że projekt do pomienicnego prawa prawdopodobnie cał­
kiem jeszcze będzie musiał być przerobiony. Referentem w ko­
misji mianowano posła Meyera (z Torunia), który podobno ze 
sprawą tą óokładnie jest obeznany a prócz tego uważany jest za 
nader praktycznego prawnika. . .

_ * bicaba gorzelni w naszem Księstwie wynosiła po-
dtuir Centralblatt der Ahgsbcn-Gewerbe-und Handdsgesetzge- 
bun? and Verwaltung in den koen. Preussigchen Staaten“ w roku 
1870 : 327. K kto ćj to liczby 315 było w rtichu na wsiach a 5 
w miastach. Z tych gonelai paliły 3 zboże, 317 perki. Po­
datku od wvpalani ijspirytu-u opłacały 1G3 gorzelń e po 5000 ta s- 
rów i wyżej. 152 gorzelnie od 500 do 5000 talarów i niżej, po 500 
talarów 9 gorzelni. Dochód z podatku ód wódki przyniósł 
1 778 762 tal, a któiój to sumy odeszło na wynagrodzenie za 
cło od wywiezionej 6z0,151 tal, tak że czysty d caód wynosił

1,158,612 talarów. W nsateryale spotrsebowaly gorzelnie 660,848 
szefli zbożs, 5,953,583 szefli perek. — Najwię ej spirytusu w r. 
3870 dostarczyły gorzelnie szląskio, gdyż podatek od jego produ­
kcji wynosił 2 306,085 talarów, nsstępnie w prowincyi brarden- 
bafgskiej 1,778,762 tał., w prowincyi saskiej 1,743 036'tal. w pru- 
skiój 1 431,365 tal., w pomertkićj 1,020,894 tal. W prowincyi 
nadreńskićj, gdzie używają głównie dużo młodzi winnych, resztek 
wina itd. co produkcji wódki, istnieje wprawdzie 3128 gorzelni, 
lecz te wniosły podatku tylko 420,561 tal.

— * W dniu 31 października ogłosił sad kamy w Frankfur­
cie n. M. wyrok w sprawie Voget Kactiaffla o obrazę majestatu, 
którą miał popełntó redaktor Frankffurtter Ztg, pan Voget. 
wyrok nie zajmuje się wcale obra?ą i oszczerstwami wymtóizo- 
netru przeciwko jenerałowi Manteufflowi, ponieważ ten ostatni 
n:e żądał dochodżenia. Kwestyi, jakoby inkryminowany artykuł 
był obrazi! osobę kró’a i cesarza, zaprzeczono. Ponieważ autor 
bcty^ulu nie wypowiedział, że król uwzględnił jenerała Man- 
teuifU wbrew swemu przekonaniu, przeciwnie ganił jedynie rie- 
komo szkodliwy wpływ jenerała i oświadczył, że król się mylił, 
przypisując jenerałowi temu wyższe żdatności, że gdy dalej nie

Publicyście zakazać ażeby swej opinii nie wypowiadał, 
’król, co się zresztą i najzdatniejszemu mylić eię może; z tych 
to powodów obiałowanego uznano niewinnym obrazy majestatu. 
. * Ka wca®rfijs®6j pogf.d&nca Towarzystwa przemy­

słowego, odbytój pod przewodnictwem p. Bogdańskiego, na 
Której nader mała liczba członków Towarzystwa obecną była, co, 
^własiczn mając na uwadze cgótóą liczbę członków Towarzystwa, 
nirazo smutnym jest faktem, zastanawiano się nad pytaniem: 
Czemu przypisać dotąd małą liczbę uczniów wszkole 
Y1,l®J10ri1?J/’:,emi.eSlnic*4|j ‘ jakby temu zaradzić. Po 
dość długiej dys1 U3yi, w którój oprócz przewodniczącego brali 
udział pp. Simon, dr. Szymański, Modrsyński, Kajko- 
wski i mm, a w której jednogłośnie zgodzono się na to, iż głó­
wna wina nielicznego uczęszczania uczni do szkoły wieczornej 
spoczywa na majstrach, że od nich głównie zależy, by każdy 
uczeń korzystał x dobrodziejstw tój szkoły. — Aby wszakże 
przekonać s:ę, ile uczni nie uczęszcza do rzeczonói szkoły i aby 
następnie obmyślić środki, któreby większą Pość uczni do niój 
spro'ality, pjtriebi miel orz; le nzystkićm cyfrę ilu 

w ogóle jest uczni rzemieślniczych w Poznaniu; dla tego też ze­
brani uchwalili jedaozgodnie rezolucyą do komisyi szkólnćj. aby 
ta zeehciała z dobraniem odpowiedairh tsób zająć się żebraniem 
danych statystycznych co do liczby uczniów rzemieślniczych 
w Poznaniu. Przy tój sposobności nadmienić musimy, iż w szkotó 
te; dotąd wszy taich uczni jest 26. Na paruset uczni w Po­
znaniu, niesłychanie to mały procent.— Przedmiotem przyszłej 
pogadanki będzie pytanie: Co jest potrzeboiejszem do naszego 
rozwoju: czy materyalna, esy moralna podstawa Referentem
p. Krajewicz.

•*, Draga ©raisya akcji Banku Rólnicro-Przemyslowego 
Kwilecki, Potocki i Sp. prawdziwie świetny osiągnęła rezul- 
fet; w przeciągu 24 godzin wszystkie akcye zostały 
rozebrane. Giełda berlińska przyjęła zaraz pierwszego dnia 
afcCji za 200 tysięcy tal., które obecnie sprzedają* się na iiiój już 
po 107. Zdaniem naszóm warto je jeszcze po tój cenie zaku­
pywać 1

* W czwartek dnia 9 listopada o 11 godzinie przed 
południem sprzedane zostaną na tutejszym dziedzińcu pocztowym 
drogą aukcyi dwa wo»y poosiowe każdy o 6 siedzeniach.

—* ZarządMuzeum Narodowego Polskiego wRap- 
perswyl otrzymał znakomite siary od rządu federalnego Szwaj- 
caryi. Rżąd Stanów Zjednoczonych Ameryki przesyłając swój 
dar uprzednio, oświadczył dla Polski jak najżywsze współczucie 
przez pana Rublee swego reprezentanta w Bernie.

— * Ostdeutsche Ztg zamieszcza następiijąrą »r.,e- 
stregę: w ostatnich czasach pojawiały się ponownie wypadki że 
niemieckim robotnikom przy kolejach żelaznych, których ajenci 
na cel ten zwerbowali, przy ich waijściu do Rosyi zabierano pa- 
siporty, pod pozorem wykonywania kontroli. Postępowanie po­
dobne oddaje odnośnych robotników całkiem w ręce ajenta po­
nieważ bez paszportu z Rosyi wydostać się nie mogą a wysta­
ranie się o nowy połączouóm jest z wielkim kosztem i trudno­
ściami. Robotników należy przeto przestrzedz przed temi ma­
newrami i w ich własnym leży interesie, ażeby kontrakty za­
warte z ajentami przedkładali zaraz po wnijściu do Rosyi n i- 
baższeran urzędowi konsularnemu, ażeby ten bronić ich bvi w sta­
nie przeciwko dowolnościom ajentów.

* Y’ clEsnlale DaTar spostrzegło w zeszły erwartek
kilku podróżnych, znajduj jcych się na Pokładzie parówca, jidą- 
stópQ długości’ d° Ca a”’ ll*a W‘elWe wi ‘l8^b-v> około 70

— * Kalendarz. ¡Jutro,

Emeryka króla;
Wschód słońca 
minut 23.

Długość dnia 9 godzin 33 minut.
Dnia 5 listopada śmierć Kazimierza Wielkiego. — 1617 wy­

prawa Władysława IV na Moskwę. — 1645 zaślubienie w Pa­
ryża Maryi Gonzagi Władysławowi IV. — 1668 sejm konwoka- 
oyjey. — 1788 protestacya Moskwy przeciw poprawie rządu 
w Polsce.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 6 listopada Leonarda 
i" Szczęsnego, w kalendarzu słowiańskim Waszewłada. 
Wschód sł ńca o godziaie 7 minut 6, zachód o godzinie 4 mi­
nut 21.

Diugotó dnia 9 godzin 24 minut.
Dnia 6 listopada 1450 Kazimierz Jagiellończyk godzi po­

różnione stany. — 1661 zniesienie Moskwy pod Gołębiem. — 
1831 utworzenie w Paryżu pierwszego komitetu polskiego.

w kalendarzu słowiańskim Sławomira, 
o godzinie 7 minut 4, zachód o godzinie 4

WIADOMOŚCI LITKSAOrCI®,
— Wydxlot ssatsBi SsisttsryesB^yełi i sstws-üt- 

wyeSt odbędzie dnia 6 listopada o godzinie 6 wieczorem posie­
dzenie w lokalu Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Na porządku dziennym:
1. Wybór prezesa i sekretarza wydziału 
2 Odczyt rozprawy pod tytułem: „Rada Toruńska i Prymas

w Warszawie w pierwszych miesiącach 1703 roku.“
Wł. Wierzbiński, sekretarz wydziału.

* Ty^odniSi© ’SS’ieSfcsspwIglileg© N • 45 wyszedł 
z druku i zawiera¡ISKajetan Węgierski.^ Studynm literackie 
W lorego Przyborowskiego. (Ciąg dalszy ) — Hhtorya siwego 
włosa. Powieść Wiadys'awa Łozińskiego. f(Ciągd -lszy.) ~ Z pie­
śni ludowych, wiersz Żylińskiego. — Teorye poiityczy XV wieku, 
skreślił Dr. W. M. Clendzki. (Ciąg dalszy). — Korespondencja 
z Warszawy. — Przegląd teatralny. — A Ona? Wiersz Nar­
cyza Rsriiutta. — Pokłosie. — Skrzynka do Lstów. — Z zapi­
sków encyklopedycznych Fdmunda Calliera.

‘,7;
niedzielę, dnia 5 listopada

— * W!Krskowie w drukarni Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, wyszła broszura pod tytułem : Ogtflme I szezegól- 
ne żpódl© fieyoIo^Sfl itolltyeassséj ezylt nssu&i 
« naturze państwa. W broszurze tój p. J. B. Oczapo­
wski, wskazując na składowe żywioły nauki o naturze państwa 
pode je dzieła, które dotąd przedmiot ten traktowały, a zara­
zem krótką ich ocenę, przez co ułatwia nadzwyczajnie studya 
tym, kiórzyby pragnęli się poświęcić nauce prawa publicznego, 
nauce, która dotąd mało była u nas uprawianą.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 4 listopaa.

BAZAR. Zakrzewski z Kokorzyna, pani Rakowska z córką z Kc- 
Hï.ut, Chełkowski z żona z Starogarda.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Szulczewski z Smogui- 
cs, Raczyński z Pokrzywnicy, Wieliński z Środy, Swinarski 
z Budziejewa, Budzyński z Kleryki, Bibrowicz z Grodziska.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Pani Sławska z Komornik, 
Topiński z Rusocina, Chłapowski s Krakowa

HOTEL RZYMSKI. Hr. Czapski z Słupcy, Rożnowski z Sar- 
biowa, br. Skórzewskag z Wielkich desiór. br. Potulicki z Ma­
łych Jezior, Zakrzewski z Goliny.

Wiadomości giełdowe,
Giłeida gs@æ®ai>®&ss, 4 listopada.

Na giełdzie dzisiejszej nie zawierano interesów.
©leliSa. berlSńs&as, 3 listopada,

Na początku zdawało się, że giełda •. zisięjsza w niczóm 
różnić się nie będzie cd dotychczasowych, lecz wysokie kurśa 
obudziły chęć reklizacyi a na de. eszę (wiedeńską o niedostatku 
tajniejszym pieniędzy zapanowało w końcu usposobienie słabe.

Walory praski« s Debr, pozyesk. pstw. (4łZ>a/o) 100 płac. 
Poi. pstwa z r. 1859 (5%) 101 plac, Obi. państwa (S'A) 86 y. 
płac. Poi. pstwa presa, a r. 1855 (3%%) 118% płac.

List. 3»st •• Zachod.-prusk. (3%) Î95/» płac., dto (4%) 
80 płac. (4,'o) 97 płac. Pozo, nowo (4%) 91% plac. 
List- rent. Roza. (4“/Q) 93 płac. Prask, (i0/,) 93 płac.

Wâïsry zagraaioa:; Austr. rent,jsr. (4!/9%) 58%—%-4 pł.

Rent, pspier. (4’/»%) 49% pł&c. Losy r. r. 1854 (4%) 79Va płać. 
Losy kredyt, s r. 1858 103 płc, Le».v z roku 1860(5%) 87%—% 
—płac. Losy z ?. 1864 (4%) <97. płac. Rosyjska pożyczka 
prern. z roku 1864 (5%) 132 płacono Rosyjska-polsba 
obi. skarb (4%) 72% płac. Polskie certif. Lit. A. po 800 
słp. (5%) 9S'/4 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 102 
płficono. Polsk. listy zast. 3 et», w rs. (4%) 72 płacono.
Listy likw, 607i płac. Włoska poż, (5%) 61—6O1/. płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 89 płac. Rumuńskie oblig. koi. (7s/s%) 
44%--'/, pisę. Turecka pożycz, 46—45'/, płac, Aneer. pożyczka 
(6%) 975/R—% płac. &fef.ye kelei &e!ax Kol. «¡ind 167% pła­
cono. Galic.-Karóła Ludwika lll3 4 -10%~ 11 pł. Austr-Frsncos. 
225'/,—4—7,-4 płacoi.o. Warszaw.-wiedef sk. 82 płacono. Saski 
itd. Austryac. kredyt. isob, 172'/,—31/,—2'% płac. Pozn. prow. 
120 płacono. Szląsk. stów. bank. (4% 149% płacono. Certyf. 
hip. Httbnera (4%%) 99'% płac. Hansem (47,®». 93’/, żądano. 
Henkel (4'/,%) — żąd. Meining. (i1/,97', żąd.

Kurs gjató-srfei i p&p. piec. Frdr. pruskie 113% płac, 
ldr. 110'/, pł, suweray 6. 21% płac,nap. 5. 9'/, płac, półimper. 
5. 16 płac., doli, 1. 117, płac. Złota w sztabach funt celny 
4637* płc. Srebra funt celny 29. 20 pł. Zagraniczne banki. 9975 
płacono. Austr -bank. 857, płac. Rosyjsis. banka. S27a płac. — 
Dyskonta bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w iniąjscu 68 -86 tai wedle ja­
kości żądano, biało pstra polska 85’/s żółta szląska 79 tal. z ko­
lei płac.; na listopad 81'/4-89’/,, iigtopad-grudz. 807s—79%, 
grudzień-styczeń i styczeń-luty —, kwies.-maj 80’/«—79 tai. płac. 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 57—62 tal. wedle jakości żąd.; 
stara i nowe 587,-60 z kolei i statku plac.; na listopad 597, 
— 58*',, listopad-grudzień 587,—57%, grudzień-styczeń 57 sty­
czeń luty —, na wiosnę57'/«—567, tal. pł. Jęczmień: per 1000 
kilo mały i wielki 48—63 tal. wedie jakości żąd. Owies: 
par 1000 kilo w miejscu 41—517, tal. wedle jakości żąd.; 
szląski 477,—49, pomorski 48—49 piękny czeski 50 tal. z ko­
lei płac.; na listopad 45%, listopad-grudzień 443/«—’/,, gruds.- 
stycz. — tal. pł. Groch: per 1000 kilo do gotowania 57—64jral.!, 
na paszę 53—56 tal; Rzep: per 1000 kilo w miejscu 103 
—120 tal. Rzepik: 106—119 tal. Olój żaglowy: per 
100 kilo w miejscu 287, tal. plac., na listopad 27'/3—1«—%, 
listopad-grudzień 27*/,-7,—7„ grudzień styczeń 27*/, tal,~pła. 
cono. Olej lniany: per lOo kito w miejscu 25 tal. Olói 
skalny': per 100 kilo w miejscu 14 tal.; na listopad i listo­
pad-grudzień 33/, ta1, płac. Okowita: per loO litrów łpo 
100%=10,0©0% w miejscu bez beczki 28 tal. do 22 tal. 25 
sgr. płac., na listopad 21 tał. 28 sgr. do 22 tal. 8 sgr. do 21 
tal. 28 8gr.,^listopad-gru dzień 21 tal. 9-10—12 sgr., ną gru­
dzień —, grudzień-styczeń — , kwiecień-maj 21 tal. 23- 2S— 
2isgr. maj-ez r. 21 tal. 24 do 2S—21 sgr., płacono.

Gieidl» '6wa-«®ł»wtsfe.»i 3 listopad*.

Na targu

a G /Pszenica biała 
S’?.' żółta

W srebra, za 
szefel pruski

W tal. sgr. i fan. oe. 
200 funt celnych = 100

kilogramów, 
piękna, 4 ennia nnáloU

B.

g ^Iżyto” 
Sm ¡Jęczmień 
'S S {Owies 
pj Aj [Groch

piękn. śr. peśl.
101-103 98 89—94

tel
7

«ï.
28

ft. !ui.
7

-g
23

Jfa. tal
7

sg.
14

97 99 96 89-94 7 21 18 6 7 14
75—76 72 67- 69 5 28 b 5 21 -, 5 ¡4
56-59 55 52-53 5 1 9 4 23
33—34 32 31 4 12 < ;
73—78 70 8S-67 6 12 5 ■6 4 2y

w sgr. za on

Dnia 3 listopada b. r umarta 
w Niedoli pod N&któm śp. S?«®1- 
hara as %ą«l{elł«iOwsłtteB» 
Rnmińsk»' wdowa po śp. Łss- 
tówifesa gśftiwlisliim, pułko 
wniku byłych wojsk polskich, licząc 
Ist 83. . ...

Potrzeb odbędzie się w Siesini 
w jioniedziałek o godz. 10 z rana, 
o czóm donosi w snuli« po.rążona

6191) tarka.

Dnia 2 m.b. o godz. lit, w nocy 
umarł po długich cierpieniach opa­
trzony św. Sakramentami śp.

X. Paweł Rosiński.
Eksi ortacya do kościoła w ponie­
działek 1 o południu o godzinie 4, 
pogrzebowe wtorek o godz. 10.

Iaowrocła-, 3 listopada 1871 
(6194,) X. Va?ł5<ttw, dziekan.

Lit.

C.

D

A.
B.

No. 35 
No. 45 

PO

tal.
139 281

90 145 
342 po

Nabożeństwo żałobne za duszę 
dra Hua-tót«

¿feieg«», założyciela Towarzystwa 
Naukowej Pomocy, odprawi się 
w kościele tutejszym parafialnym 
św. Wojciecha w przyszły wtorek.

ip

Sí KI i i» Ï fo. 1)9. o godzinie 9 
(6182-)

W dniu 6 listopada odbędzie 
się żalobise nafeożea> 
stw® za duszę śp.
Rozalii z TrąiHpczyił-

skicii Gostyńskiej.
ztuarlćj w Królestwie Polskióm 
w OazaailersEtu pod Sza­
motułami. [6232]

Przy losowaniu czteroprcce ito- 
s“adaMi obligów miejskich, wydanych 

" mocy Najwyższego Przywileju 
dnia 10 października 1853 na 

Sądzenie gazowni, wyciągnięto
istępne numera:
-'t. A. No. 30 na 500 tal.

No. 14 64 149 306 po 
100 tal.

No. 82 559 574 po 50 
tal.

No. 42 608 622 683 725 
767 773 823 928 
960 971 1145 1280 
1385 po 25 tal 

Walutę tych obligów odebrać 
można po dniu 1 stycznia 1872 
z naszćj kasy kamelaryjnćj.

Z dawniój wylosowanych obligów 
nie zaprezentowano dotąd nume­
rów:

na 500 
75 118 
100 tal.

C. No. 22 25 30 
256 287 i 
50 tal.
549 621 629 637 
653 835 852 958 
966 1044 1128 1133 
1157 1129 1263 1298 
1299 po 25 tal. 

|>r%ypomhmiiay więc wła 
ścicielom tychże powtńl*ilie, 
aby walutę za obligi te poodbie- 
rali, ponieważ znajduje się ona w 
depozycie, i||e prSBJDOSZQC 
prowixyi. (6214),

Poznań, 3 listopada 1871.Magistrat.
Obwieszczenie.
Plac na budowle przy rogn 

ulicy Dominikańskiej i Wielkich 
Garbar (No. 368 Starego miasta) 
do gminy tutejszej należący, sprze­
dać gmina zamierza najwięcćj da­
jącemu. (6184)

W tym celu wyznaczyliśmy ter­
min licytacyjny na dzień

. 20 grudnia r. k
z rana o godzinie 11 na ratuszu.

Warunki przejrzane być mopą 
w registraturze Daszćj, bióro IV. 

Poznań, 31 października 1871.
_____ Magistrat.__ "J-

W poniedziałek dnia 6 bm. w To­
warzystwie Przemysłowóm prelefe-

D. No.

i'ya druga. Mówić będzie pan pro- 
iesor Kudelka: VO mikroskopie i jego 
użyciu domowśffi.“ ¡6139.)

Bjreicja.

Walne zebranie ~Tow7==róin. Bu- 
kowskiego odbędzie się w Opalenicy 
w niedzielę dnia na
sali p. Witajewskiego. O liczny udział 
uprasza Oyrefccya.

16151.]

Celem postawienia kandydata na 
posła do parlamentu Rzeszy niemi& 
ckiój w miejsce ks. fitlucSia, 
który kandydatury nie przyjął, zapra 
sza oborców powiatu wschowskiego 
na ostateczną naradę

na 8 listopada
do hotelu p. SiKsatzeg» w Le 
sznie wsa gotóielssę i®. (6129,)gfbusitet.

panle«t obezminyćh z szyciem 
damskiej krawiecczyzny mogą u mnie zna- 
eźć natychmiast zatrudnienie.

Suchodolska,
[614t.] Stary Rynek No. 77.
Mtirww. sBsitiiwairsay, w sw.ita fachu 

dobrze wydnskonalouy życzy sobie przyj ć 
miejsce od Nowego Rrku lub od św. Woj- 
ciicha 1872. Świadectwa swój kwalifikacji 
ua żądanie hsdeśle. (5226)

Pacholewo pod Długą Gośliną, d. 3 11.71 
«Sóieef Adamski, 

murarz nadworny.
©gpoalowy żonaty, z dobremi świade­

ctwami, będąc biegły v/ swoim fachu i pro 
wadzeniu oraożeryi, poszukuje zaraz miejsca 
Bliższa wiadomość pod adresem A. Ferecfel 
ogrodowy. Konarskie Olędry poi Książem. 

(6224)

Powróciwszy ostatecznie z Fran- 
eyi osiedliłem się w 
i mieszkam w domu pocztowym.

Dr. Ostrowicz,
lekarz praktyczny, chirurg itd.

___________ _ [6005]_______________

Oa® Fraoçalêe
qui enseigne parfaitenvnt sa laugne ainsi 
que IMlemand,

üne Anglais®
très forte sur le piano (dessin; langue fran 
çaise spprise en France) et une Anglaise, 
connaissant â fond l’allemand,
On gouverneur français

très bien recommandé, un peu musicien de 
suent se placer par Madame ©. ESru^gu 
liai à Berlin, Unter den Linden 50. [61S6i

MIod j subj dd cul 1er nicsy
może zająć miejsce; zgłoszenia pod adr. W, 
WF. jł do eksp. Dztón. Pozn. (6163)

Poszukuje się biegłej «lyrehiryzy 
do L ałego szycia. Gdzie? D wiedzieć się 
można w tk pedycyi Dzień. Pozn. i Gaz. 
Toruńskiój. (6:?5j

Ueznla potrzebuje cukiernia
P. Bndsfelego,

f6?49 ] Wielkie Garbary.

J?lio<lego człowieka,
biegłego w języku polskim i nie­
mieckim (do prowadzenia reje­
strów) potrzebuje od Nowego 
Roku zarząd dóbr Rakonie­
wice. Osobiste przedstawienie 
jest koniecznóm. (6195).

R> Owsióski,

itó net
.3 i

tii s8- A, Ul ' sg. fu. ta' SE-
ti 22 « Ii 5 — 10 12
li 2 6 10 Í5 9 2;
10 15 — 10 — •9 15
9 151- 8 25 — 8 10

o a 5 S « 
« 3-S
iii
Ci. r

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik Litowy 
Siemię lniane

©ieSiSa «szezeeSińsiii«} 3 listopada
Pszenica: trzyma się; na listopad 797«, nawiosnę 80'

ial. Zy to: trzyma S'ę, na litopnd i listopad-grudzień 57. n 
wionę 577«, tal. Oifej rze piowy^ trzyma się; w mimsc 
28, na listopad 28% kwiecień-msj — tal., na wiosnę 28 ta 
Okowita; stale; w miejsca 21*/, nalistopad 21’%, listopat 
grad*. 20* „ na kwiecień-maj —, na wiosnę 217, tatarów.

Na, SŁsiążStę E*E¡sníá$tfeí»wa wyd. Tygo 
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę :v

16. M . . . . K.............z N .... 2 egz.
18. Mieczysław Dnnin-Wąsowicz, aptekarz w Targowicy

na Szląsku prutkim 1 egz. ' J

Wysok. part. giol&öj| jest 'natvehmiast za 
3 tal. do wynaj. przy Piaskowej ul. 8. 

(6185)

Wysokie parter. p»mleiszha«ite o 5 
pokojach z oświetl gazowem wraz z kuchni/ 
i 3 komorami, sklepem a zarazem wodccią­
giem jest natychmiast lub od 1 stycznia ta­
nio do wynajęcia. Piaskowa ul, 8. (6186)

^»ShóJ ti#neS»5«wansy na pierwszóm 
piętrze jest z- raz do wynajęcia. Bliższej 
wiadomości adzieii kupiec p. Oaochowskl, 
ulica Wilhelmowska 13. (6208).

rozsyła do domu i na prowincyą w kistach 
sto butelek Kobylepolskio skład. 3 tal. 10 sgr. 

!» », B ick 5 ,, ■— ,,
„ Grodziskie 3 ,, — ,;
„ Bawa-skie 3 „ 10 „

(6221) Handel Darnha Pólwiejska ul. 

Księgarnia Jf. Bi.
urzyjęła na skład główny dzieio pod tytuł, :

Fryderyka Bastiata
Harmonie

ekonomiczne,
tłómaczone przez

Eweiiaę ARrens,
z 6ciu po3zytów skład* jące się, razem stron­
nic 568, spisu rzeczy, przemowy tłumacza. 
Cessa te3«a’«iw <ltwa. (5264)

Cudne (paryzkie fewîaty,
S KftrssÈSsïry d» «ssSsle.M otrzymała 
i paleta (6227)
faöryka kwiatów

U î aîî7 „ naprzeciw
Hotelu de France.

Donośny handel wina i restau- 
racya, w najlepszej części Pozna­
nia położony, jest z zaliczką 2000 
tal. do sprzedania i natychmiast 
do objęcia. Szczegółów udziela 
ekspedycya anonsów li auf» 
mann & Palmę w Pozna- 
niu, Sapieżyński plac 1. (6173)

30
esefadników krawieckich i tyleż 
gsanlęn, pomiędzy któremi i jiracująoe na 
machinie, snsjdzie przy dobrej za dacie stałe 
zatrudnienie u

Dnia 81 października w drodze od Gąsa­
wy do Lubostronia zgubiono tefaę z 90 wi­
zerunkami Kopernika — znalazca sumianny 
po odniesieniu teki rzeczonój do Lubostro­
nia do ks. kanonika Polkowski: g, otrzyma 
wysoką nagrodę. [6137 ]

198»jąc Ślaehlnę, do szycia, poleca 
Szanownej Pubii.zności swoje usługi

P. Groâzfeà,
[6183J. Długa ulica 7.
Donoszę szanownój publiczności, że mam 

ekonon ów, pisarzy, kucharzy, ogrodowych, 
służących, gospodynie, kucharki, panuy siu 
żące i t. d.

IMacieijewska,
(6204). Jezuicka ulica No. 7.
Wielki transport opiek, śledzi, rus; ssr- 

dynek, magd. kiszone ogórki odebrał i sprze 
dającym tanio poleca Handel Dnraha. 

___________(62l»)_
l licreby Kj fiUeKïîe, wszelkie upła- 

wy i zastarzałe choroby zaskórue leczy rady­
kalnie dr. Holzman, Stawna ul. u Loenge 

________________(6212)_______________
Mein am Markte iu «Sarocln belegenes 

2 stockiges massives

nebst Laden Einsicktnng ist za verkaulen. 
[56567____  _____Krąg §6»

Dobrze swój zaopatrzouy skład starych 
odieżałych cygar po c; nach zbyt tónifłł star, 
węgrzyna jako też dobrych win, wszel. gat. 
franc, kremy, araku, cognaku, herbaty cz rue 
i zielone poleca Handel Cnrnha ul. Półwiejsk. 
___ ________ (6220); _______

Buty dla chłopców
we wszystkich gatunkach otrzymał (6216).
skład wiedeńskich l pragsklch batów

.Æ., Apolaut,
Wodna ul. No. 30. Nowa ul. No. 3.

Ælsiaziâëhs français

pour l’année 1872 
Comique, Pour rire, Parisien, Chiri- 
v ri, des Parisiennes i inne, również 
lllnstrąted London Almanac, poleca 
księgarnią F. H. Richtera, ulica 
Wilhelmowska No 10. [6228 )

Księgarnia
Tytnsa BasiMewksa

w Poznaniu
poleca: (6205).

Sateryalii,m w obec nauki, przez 
Stef. Pawlickiego 20 sgr.

Zakon kamedtrów przez L. Zare- 
wicza.

Nauki i mowy przygodae ks. An­
toniewicza. Wydanie nowe 15 sgr.

Wełno mnlarie, czćm są, co robią 
i czego chcą, przez ks. Segur 10 sgr.

Choroba wyobrażał przez Henri 
Conscience 10 sgr.

Godzina śmierci (z drzeworytami) 
przez ks. Stagraczyńskiego 5 sgr.

Warunki dobrobytu i organizacji 
finansowo spolecznćj przez dr. Rejew- 
skiego 10 sgr.

Kalista, obraz historyczny z III 
wieku. Nowe wydanie 25 sgr.

Szkoła doskonałości chrześciaśssiej 
przez ks. Kaspra Drużbickiego. Prze­
kład ks. Brzezińskiego 6 zip. (na pa­
pierze welinowym 8 złp.)

Św.( Alfonsa Liguorego. 0 fis 
świętej 10 sgr.

Tegoż Drzewo żywota czyli skarby 
i owoce Mszy św. 5 sgr.

Sierpa Polaczka Kalendarz katoli- 
oko-polski na rok 1872 5 sgr.

»y

(6213).
Józefa Marcus

Sttry Rynek No. 77.

Mpi
z gospodarstwem rólaem, gościn- 
nem i mleeznem, w bliskości Po. 
znania położony, jest pod korzy 
stnemi warunkami od dnia 1 kwie 
tnia 1872 do wydzierżawienia 
Szczegółów udziel ], ^Laiif- 
manei & Palm® w Pozna 
niu, Sapieżyński plac 1. (6170)
Rosyjskie
IFurasoIe
największy wybór jak najtaniój u [6207].

Braci Korach, Rynek 40

Sprzedaż domu.
Z powodu translokacyi zamierzam natycb 

miast sprzedać dom mój tu położony, muro 
wany, dwupiętrowy, po pańsku urządzony 
z pokojami opslać się dającemi, stajnia 
mi i ogrodem 3 4 morga mającym, na co che 
kupna mających zapraszam. ' [6192].

La Reche,
lekarz praktyczny w Kurnika

Nowa fotografia, ¡iracowii 
Edwarda Wechsel,

Poznań, Hotel du Nord
poleca szanow. państwom Poznania i okolic 
fotografie w poprawnśm wykonaniu. [618,

Pół cetn. kwapu i pierza d 
nabycia — W. W. franco Kiszkow 
poste restante. (6157)



4
Partya przeazłorocztych długich płaszczy 

zimowych jest tanio do sprzedania.

W;lhe!niois’<a ulica 24 I piętro. 
_(6200.j

lir. prask. losy loteryjne
1 klasy rozsyła za gotówkę oryginalno: 5 
7‘, t 1.. udziałowe: >, 2 tal , 1 tal.
*,3I */» tal. ,6189

€L OaBsia w Berlinie,
dawniej Neandcratrasse 84

B. Plewczvńska
poĘca Szanow ćj Pnbliczn*ści swój gnstc 
wnie Lrządgęny ¡4822,)

Hotel w Berlinie,
lochwirtisae 7, przy nrernycb cenach

A u key a

Poda,jemy do wiadomości publicznej, że akcye nasze II. 
emisyi już z dniem 3 b. m. przed południem wszystkie ro­
zebrane zostały, przeto zgłaszania się dalsze o nie po kursie 
emisyjnym 105 są nadaremne. (6231)

Zlecenia nabicia akcyi naszych po bieżącym kursie 
giełdy berlińskićj przyjmujemy jak na wszelkie-inne papiery 
każdego czasu.

Ucznin,
władającego obudwoma język«;-:! fcre- 
jowemi, poszukuje do band ; rrete 
łakoci i cygar&»Roinat<r ki

ę i ntaie sz; 
■ia OrobH No 25 parter.’

(6 93). w Rawiczu.

Eleganckie itStgainhue i double 
równie jak pickue ¡koótiuKły po zniż i 
nych cenach u i 6201 ]

J. Siomowskiej,
24 Wilielmosska ulica, I piętro.

Pierwszy 
wiedeński i 

pragshi Bazar 
trzewików ibatów

obrazów olejnych
W poniedziałek dnia 6 i we wtorek duia 

3 ISsSeisKtls* r. b. sprzedawać będę, naj­
więcej dającemu za gotówkę przy Starym 
Rynka Ne. 77 cd t0 godziny wielką liczbę
dobrych obrazów olejnyrli w ra
mach złotych. [6188.

Drang-e,
komisarz aukcyjny.

Poznań, dnia 4 listopada 1871.

Bant rolniczo-przemysłowy
Kwlleckl, Fotookl 1 Spółka.

S» Tnchb
j 61981 Wilhelniowska ni 10.

A u key a.
Z polecenia król sądu powiatowego 8,>rze 

iawać będę publicznie najwięcej dsjącemi 
w środę 8 ligtopndo przeć
południem od 9 godziny w lokalu auh- 

przy Mag*cynowej uliey Vo. 1 rozmaite Mture ubiory, hic- 
iiatstę. sprzęty cSos»io«e i sewjs«- 
litn-slcle [62 3]

IsróJ. komis, f.nkcyjuy.

Półgęski
Bulion francuski i rosyjski,Pasztety strassburgskie

T. Luziński.

cvoivesi il z kością i bez kości,

Do loteryi pieniężnej strwarz . i,» króla 
Wilhelm , glćwir* wygnana

15,000 tal
ciąg lienie w biegu obecnego miesiąca, aą 
.•uczę losy po i t 1 (pó£ po 1 tal; do 
nabycia.

J. D. Katz i Syn,
(6169). Wilhelmow8ka c .

Epilepsia (kurcze) 
do uleczenia

(6230)

Fabryka płasse.ów dia dam i 
kaftaników

Bcch & Barber,
Wrocław, Itygaeli (Mürstenseite),

polecają swój najobfitszy «iî.îmîS zlotowy od ctojta»Hxr<o h»fti»»»!Ua 
ax do sssłJssIę&.siScJsy.rgr© palctot-o i proszą o łaskawe
uwzględnienie ’ [6029J

BOCK & BARBER
Wrecław, BŁywefe S, (BŁisrffirstcnseite).

Z dniem dzisiejszym otworzyłem w Inowrocławiu 
pod firmą

Ed. Sei®g®r8 
Skład płócien, gotowój bielizny 

i drelichów.
Polecając przedsiębiorstwo moje łaskawemu uwzględnieniu Sza­

nownej Publiczności, przyrzekam z mej strony przy jak najprzystę­
pniejszych cenach skorą, punktualną i rzetelną usługę.

Z uszanowaniem

Eśtaatsiail SScdSn^cr.
Inowrocław, 1 listopada 1871. (6105)

c$**O

U

SWfla bielizny,
Skład

■|^ płócien, stolo wizny, bielizny na pościel
(fewapn i pierza) 

i

towarów białych
ROBERTA SOMIDTA;

(dawniej Antoni Schmidt) 
A^oasiiauót, iiynolc TVo. 63,

posiada i aj większy skład

gotowśj bielizny każdego rodź.
dla dam, mężczyzn i dzieci, 

dostarcza wypraw od pojedynczych aż do najwykwintniej­
szych rodzajów w dobrym towarze po najtańszych cc 

(6133)
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z natychmiastową
własna desinfek yą 

edie

Skład jenerainy
rzeczywiście prawtfziw. 
rosyjskich trzewików gu­
mowych dla panób dam 
i dzieci

„Anweisung, J e Fallout In rg. . 
l<-pele, Uiiiu.it.) durch ci„ , 
•k-i-ren hpwährtes t/ai/sw.rrf.f 
HMtfiiieitsmittel binnen 
Zet radikal zu heilen. [lerŁUj>e,,;r 
ben V. Fr A. Qnante, Fabrik ■ n.,7 
trer łefcaber mehrerer Verdient 
BSedsihec, Diplome etc. zu w> 
rendorf in Westfalen.- która obei 
moje zarazem fJe«ne, częścią u 
mftioirnie akonatatntrnt^, 
res? j/»-1 >/nivo<f «ltrtera»o»ir 
stiis iectwi. i p'ätna dziękczynne szcz» 
śliwie uleczonych ze wszyst'k’ch pjęQf. 
części iwi ta, przesyła wydawca na bez 
pośredni? frankowane i umówienia b.,. 
płatnie tru.nco. (5197

S. Tiirli»lskieS«J,L""ÄÄ
161971 Wilhßlmowska nlira i!) , ■’-omii.jski Ryr.ek No. I. Un

do

prania
w najprostszej konstrukcyi.
Każda pod gwarancyą. , ____________
Aparaty do gotowania za pomocą petroleum.

bez dymu, adz, zapachu i popiołu w każdej dowelnój przestrzeni do warzenia, 
pieczenia, smsrzenia itd.

wedle systemu
JW Hllera-Schiira.

Aa porę obceną
(olecam mój salad (621 ).

boots dla panów, dam 
i dzieci,

A. Apol llltg
Wodna ul ca No. 30. Nowa ulica No

odz'ny do inówimia od 10—11) pr 
bezpłatnie cd 9- 10)p?h d

nta f/ospodars&ie itd. 
nczków rekomenduje dóbr

Magaz
Bazar podar

yn dia sprzętów domowych i kuchennych.
t'ków ślubnych, na urodzin», na gwiazdkę i w różnych okolicznościach.

A. Toèpfei", Wrocław,
liwerant nadw. Jego c s. k. Wys księcia hast, tronu 

i Jej ces król M ści księżućj nast tronu. 
Praopeh ty i cenniki na życzenie bez-

płati ie i franco. [55931

Czekoladę
siwajcmbą, drezdeńską i hanowerską, w pacz-
^ach i kartonikach poleca (6229)

T. Luziński.
I^HShsBSBnSBSBSHSBSBaBiILi
i
IB
s
I

«

Pomoc przy braku apetytu
Do li weta eta, nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie. 
Wilmersdorf, 1871. Ponieważ po Pańskiśm piwie 

zdrowia z wyskoku słodowego u jednego z dzieci moich, które 
cierpiało na brak apetytu, tak wyborne Bstos.rase- 
głent skutki, przeto proszę o dalszą przeiyłke.

CÓ190) Stoscli. pastor.
Skład główny w Poznaniu u Braci Plessnei', 

Rynek 91 i Frenzel i Sp, Wrocławska ul., skład 
uboczny u A. Podgórskiego W Nakle, u J. 
Lowinsohna W Bydgoszczy, u A- IfloflbłSll- 
era W Nowymtomyślu, u 18- Cassriela W Śre mie, u wdowy Berty 1411112 w Książu, u Mi­
chała Badt w Swarzędzu, u ekspedyenta po­
czty Itaschke w Borku i u Marcusa Wit­
kowskiego w Czerniejewie. góraoszl. węgle kamienne

obca po cenach umiarkowanych

Wł. Andrzejewski,
(6217). ulica Wrocławska 30.

poi

Kuracya stanu słabości.

Papierosy
2.- i

go nieżon tego kuclmrxa od 1 
stycznia 1872 Listy frankowaną 
P. Borek poste restante. [6086

z fabryki J. Kouopuclaiegtt 
(firma B. We 11 er) mam wszyst­
kich gatunkach na składzie (6i67)Fontowicig.
jwr Herbata chińska
Lubiiwnikcm prawdziwéj [îerbaty chiń-Aie 

polecam uprzejmie skład mój takowéj, n«o 
patrzouy à funt 5, 4, 3, 2*/„ 2, l'„ 1’/. 
i J*-'« tal. Prusie herbaciane à funt 1 tal 
25 sgr. i 20 sgr. Odbiorumo j riy 10 .fuo 
tach ('aie 1 funt rabat. [5885

Skład herbaty przenióilem nt> niWil 
helmowską No. 13, obok banku kró iwski«' ?

F Dmochowski
Prawdziwe tu-i i/iiie 

tytanie
poleca

Fontowi
<6168)

Bardzo piękny
astr« perłowy kawior,

ryg. półgęski 
ryg. palfet,

j ko tćł daléj
maryn, 1 wędź, łososia, 

ÜÎwęgorza zwijanego, ople.mego, opi 
hanego i w galarecie

elhlągshie minogi
polecają 16211]

Andersch. 
Bwlebodzlńabt

węgiel brunatny
jako też

Potrzebny zdatny slużąT 
Zgłosić się fr. Kcynia B. (62(j

Zdatny ceglarz
ujdzie natyihmiast miejsce w ce- 

celui domioialnéj. Bliższa ai - 
liomośó u prof. SzafaT-bleui. 

Poznań, ul Szowska No. '6

[5991j

Hipoteki
twypiwiadzialne bezpośrednio po listach u 
] tawnych, jako tIż niewypowiedziane poi 
.czki na amortyzacją przy rozszerzonójj eri 

ooż) cj.kowćj wskazuje
Józef Radziejowski.

’ 297,) Poznań, ul. Wrocławska 18.

' ’â 'iipotelii zapisane bez 
, śr .Klio po listach zastawnjd 

i kupuje pod łagoduemi warunkani

Bernard Rawicz
' kie Garbary No. 39.

Kilka dwuletnich

stadników
rasy Szwyckiej

ma na sprzedaż * (6136
Dominium Tnrwia.

Sprzedaż tryków
w tutejszćj owczarni zarodowćj roz­
poczęła się. (6128,)

Klaene pod Lesznem.
Bitter.

W poniedziałek. 6 listopada 18”i pr. połu­
dniu o 5 godzinie
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Koncert duchownyNastrzyfelwanie Ralóne
leczy bez bólu w triecb dniach ka­
żdy upływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i lupelaie sastariały.

Jedyny skład na Berlin
Franciszek Schwarzlose,

Leipzigerstrasse 56.
Cena butelki wraz i przepisem uży­

cia 2 tal. }

ni
mNadzwyczajne s>ły leczące poleconej najpierw przez _________________

Itolätn w Iśottmnsle ;>eruwlaAshlćJ lora od dawna uznane zostały"
Aleh8Kn<Ira Iłuni-

, _ wna uznane zostały przez
naukowe. Przy osłabionym systemie płcio«o nerwowym doprowadzają Coca 

ki No. 3 (normowane widie prus. taksy lekarskići, pudełko po 1 tal., 6 pudelek 
5 lal.) do najświetnie.gjych rezultatów. Sławnego jrof. Dr. Sampsona broszura o uży­
ciu dodaje się, a prócz tego rozsyłają Apteka pod Murzynem (Mohren-Apo- 
theke) w Moguncji.__ [5710]

B rc>ft
r-|pig.

pnwa.agi 
uł 1

Wegen Aufgabe meines seit 35 Jahren bestehenden Geschäftes ver­
kaufe ich mein reichhaltig assortirtes SÄftnufaefscr-, Titels- und 
lt@©de-lA'afösieo-S^ge8’ sowie Berreo»Garderoben und
I5ssm<Sss-C;®iife<,t?«iiteii bedeutend unterm Einkaufspreis^ gänxikh 
aus — Alle meine Schuldner ersuche ich höflichst mich innerhalb 4 Wo 
eben zu befriedigen, da ich später dem Gerichte meine Bücher zur Incasso

' 51. Krause
¡in Jarocin.

achy rzepahowe i lniane
oraz wszystkie inne (6187)

artykuły paszy
w najlepszym gatunku i po umiarkowanych cenach polecają

BiiiiisM, (liłiipowshi, Plater i ^p.

y

w Poznania.

Sortis du bal et de VOpera
«SS!

6SS
Eł®
K
®

SS
€

w najgustowniejâæyin 
fak najtaniej u
".Mb» ib

No w a ulioa

Nowości sezonowe

tui ęjnzgj

wyborze
(6210),

W myśl § 7 Ustawy rozpisujemy niniejszóm II. wpłatę 
akcye II seryi Banku naszego, i prosimy u śció się z takowój, wy­
noszącej tal. 50 od akcyi, najpóźniój

do 3i grudnia r. to.
w przeciwnym razie nastąpiłyby skutki przewidziane § 8 ustawy.

Toruń, dn;a 4 listopada 1871.' (6225)

Rada nadzorcza Banku kredytowego
Doninairsfei, laifcstefn, Łyshowshi i Sp.

w Tomniu.
Przewodniczący: Slnski. (6225)

Z powodu śmierci właściciela

na

są do sprzedania w Mróie«twłe Pab 
s&lćiii dobra zlesnaikle (g»rtaton(ee, połażono mi dzy Pińczowem, Chmiel­
nikiem i Buskiem, a tern san-eni od siosy wiorst 5 odlegle. (6202'J

Grunta folwarczna odseparowane od włościańskich i bez żadnych służebności po- 
ą w trzech f lwarkach przeatrzoni włók 59, w tćm łąk włók 5 i pastw sk pod 

dostatkiem, nieużytków prawie nie ma. Gleba w ’«pszenna, resz a jęczmienna; łatwość 
najemnika miejscowego. Dom mieszkalny porządny i wygodny. Bjdy.lti gospodarcze 
murowane, dostatnie i w stanie bardzo dobrym. Inwentarz żywy i martwy może b)ć 
łącznie z dobrami nabyty. Młockarnie, sieczkarnie na każdym folwarku. Obsiewy ozi- 
m ny teraz w należyte; ilości dopełnione. Dochód i prócz z ziemi Jest z pachtów, owiec 
i propinac i. Znakomity dochód czynią dwa młyny, mielące gips, którego zbyt jest za­
pewniony. Dwa stawy .arybnione. Mapa i rejestr pomiarowy są na gruncie do przej­
rzenia O, rócz pożyi zki towarzystwa kredytowego suma nieletnich może pozostać ta 
dłuższy czas. 4

liższą wiadomość można powziąść w zarządzie dóbr Gartatonlce — osta­
tnia 1» » Pińczów.

Nakładem t osaioi)k«wl Lu twllt» Meribochs w Postomin,

Frzed falszowaneml fabrykatami 
równego naswtska estraega się n

617!

w kościele św. Krzyża
(na Grobli).

Biletów dostać n ożna w handlu nadwor­
nym muzikaliów Biotę I ftśoek, Wllhtl- 
mowska ulica.

Bliższe szczegóły znane. [6164]
Bienwald,

organista przy kościele św. Krzylt.

dt
dc

silnie. (6179;

Oléj wulkaniczny
jako najw) borniejszy i najoszczędnojszy nu- 
teryal do ¡smarowania dla machin, wałów- 
osi, pump itp. jedynie prawdziwy i niesfał, 
szowauy ze źródeł ziemnych towa­
rzystwa
Vulcanic Ollantl Coal 

Coingiagny
w Zachodniej Wirginii, A? etyka Północna 
D. 8., do nabycia_jedynie przez (5322,)

S. A. Kruegerp,
Poznań kantor Fryderykowska ulica 82, a 

sktad Wilheltnowska u1. 29/39.

Dziś w niedzielę na śniadanie
Hali i,

na które zaprasza

K. Stark,
(6218J. Rynek 77.

Dziś w niedzielę na kolacyąIzielę na kolazajijtj
na którego zapraszaj

K. Stark,
[6222]. Rynek 77.

Na Kiszki
z kapustą dziś w sobotę, dn. 4g 
za; rana J NaWrCCM,
[6203J. Św. Wojciech 40.

SKâiiîiast wieczorka z tańcami dnia 
16 to. Ol. odbędzie się

w hiedzielę, dnia 19 b. m.

na
ubogich chorych i Ochronkę miasta Poznania

zc
té
cc
ra
w
cc

na
sali Bazarowej.

Bilety na bal i na chórek po 1 tal. u p. Magnu- 
szewicza. (6209)

d
ż

Uiiiu.it

	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\11\253\0455.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\11\253\0456.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\11\253\0457.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\11\253\0458.tif‎

